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WARSZAWSKIEJ 

DnJa tZ maja odbyło się tl"Jlecle posiedzenie Warsuwsklej Konferencji Państw Europejskich w sprawie zapewnienia pokoju I bezpieczeństwa w Eu~ople. Przewodniczył szel delegacji węgierskiej, przewodniczący Rady l\tinlalrów Węgler-1klej Republiki Ludowej, Andras Hegedus. 

• 

NA ZDJĘCIU: ogó!nv widok su!! obrad. CAF - fot. Boron~sid' 

Na posiedzeniu złożyli oświadczenia: szef delegacji albańskiej, pnewodnlcz11.cy :R•­dy Ministrów Ludowej Republiki Albanll Mehmet Sbehu, szef delegacji rumuńskiej, przewodniczący Rady Ministrów Rumuńskiej Republiki Ludowej Gheorgbe Gheorglu 1 
Dej oraz szet delegacji bulgarskiej, przewodnlezl\CY Rady !Hin!strów Ludowej RePU• bliki Bułgarii Wylko C'Zerwenkow, 

Na konferencji zlobl ośwladorenle obserwator 1 ramienia Chińskiej Republiki Lu• doweJ, wicepremier Rady Państwowej ł minister Obrony Chińskiej Repnblikl Ludo-

Za pokoiam -. Pr~aclw agr•sil .. 
wej Peng Teb-hual. 

lZ maja odbyło się równleł niejawne posiedzenie konferenc)ł, na którym w:vstu­chano oświadczenia generała armil A. I. Antonowa w apn.wach związanych z utwo­rseniem zjednoczonych sił zbroinycb. 
Po przerwie obiadowej odbyty się J>Ollled:senla powołanych przez· konferencję k04 

ml1Jł. 
Następne posiedzenie odbędzie sio 13 maja. 

NA ZDJĘCIU: podczas przerwy w obradach (od prawej): llforszalek Zwlqzku Radzlec• ' kiego I. Kon\ew, Mars:mlek Zwiqzku Radzieckiego G. Zukow I Marszalek Polski K. 
Rokossowski. CAF - fot. Baranowslil 

PREMIER HATOJA1WA: 

Zbliża si~ czas uznania 
przez rzqd japoński 

rząf!u Chin,Ludoft'qch 
PEKIN, l'l. 5. 

Z Tokio donlllSZI\: premier Japonii RatoJama na posiedzeniu komlsJI bodietoweJ parla­
mentu dnia 10 bm. oświadczył, te „pracole oawląza6 dobre I pnyJa.me stOl!lunkl s~leds­
kieM z Chińską Republika Ludowa. 

•• Zbllła się C'ZaS - t>Owle-

f~""""""'~·~·~~~~,"';;"""l ~~:ń~~~:~~a~ó~~:. ~:~~ 
.,f '&-llł/ Ot} l/, '7 ~: związku z tym komecme jest "" rozszerzenie wymiąny handlo· 

I! . ~ . .. „PO.~.!P.=JU. ,1 ~~.i ;di~~a~~f:~i~aain~~:e: 
• • • o • .• lację deputowanego Tanaki ! · ; (lewicowy socjalista), premier 

i p PIĘJllAl\lV i Japonii oświadczył. że wypel-
l,_ o raz il. \li\ .. \., ni swą obietnicę udzielenia pomocy przy realizacji podpi-

•~ W hlSłOrll 1 sanego niedawno japońsko -
cnińsk ieg0 układu handlowe-' Wyścigów Pokoju ~ go. Powiedział on również, że i ; w interesie rozszerzenia ja-

\i VESELY -~ pońskiego handlu zagranicz-nego rząd „nie może nie po-
: . zwalić na utworzen ie w Japo-

n!! chińskiej misji handlowej" • 
Deputowany do parlamentu 

japońskiego - Itsama Aka­
matsu (lewicowy iwx:Jalista) 
zwrócił się do rządu z wez:wa­
niem, by wystąpił on z oficjal­
ną prośbą do USA. aby nie 
wykorzystywały one Japonii 
w charakterze bazy dla broni 
at!Jmowej 1 wodorowej. 
Odpowiadając ltsamie Aka­

matsu, premier HatoJa.ma o­
świadczy!, że w „od(>Owled­
n im momencie" będzie próbo­
wał uzyskać od Stanów Zje­
dnoczonych „konkretne zape­
wnienia", Iż Ameryka nie bę­
dllte gromadzić w Japonii za­
pasów bomb atomowych lub 
wodorowych. 1 wygrał etap 

~ o ułam~~ K , J k ~ 
1;~ ro a i 
! E 

Kompromis USA-Francja 
w sprawie południowego Wietnamu 

i przegrywa i Wieczorem IO bm„ odbyto się w Paryżu kolejne spotkanie i ; między ministrem Spraw Zagranicznych Francji Pinay·em i na fin ŹSZU ~ a sekretarzem stanu USA Dullesem, w sprawie sytuacji i ~ w Wietnamie południowym. W dwugodzinnej naradzie wzię-

\ Drużyna polska I ~n~;~~it~o~~~f~{:.~~~!fe~~::!L~~!i:::r~!' =~~ ~~~ ~. poprawia ~- a Francją. AFP oświadcza jednak, że porozumienie nie zo-stało jeszcze osiągnięte i mają odbyć się dalsze narady Pi-

:.f swą lokatę =.·.'.. __ n_ay_'a_z _ou_lles_em_. ___________ _ 
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Robotnicy Łodzi i województwa łódzkiego 
pozdrawiaią uczestników 

Konferencji Warszawskiej 
E. Hemot, J. de Castro, 
J. lvens i C. Zavattini 

laureulami W dniu wczoraj97.ym nB tert'nlP r„odzl I województwa od bywały się m&Sówkl poświę­cone obradom konlPrencjl pań•tw .eurupt'j~kirh w sprawie r.a11l'wnienia pokoju I bezpie­czeństwa '"' En ropie. Maso" ki odbyły st.; miętl1~ Innymi w Zakładzie „C" ZPB im. Stalina, ZPB Im. Mar~hll'wsklPito. ZPB im. Dlieriyń~klego ora.z w ZPB im. Hamama. 

Międzynarodowe) 
Nagrody Pok•iu 

Pomyślne 

zakończenie 

Poniżej zamte~tczamy krOt· produkcyjnych tych zakladów kie sprawozdania L przebiegu Zebr;anie zagaił przewodni- Sek.retanat Sw1atoweJ Rady masńwek. , czący rady zakiadowei Wol· Pokoju opublikowal listę wy• w ZAKł.AOZ[F; "C" n cwskt , po czym o ~elach bitnych pol ityków, uczonych ł ZPR IM. STAI.INA l<onferenci t Warszawsk iej mo· artyst ów odznaczonych M: ę.. _ K<.lllerencJa WAr".aw~kh wił sekretarz KM PZPR w Pi· dzynarodową Nagrodą Poko;u ' Jest wyralem P<>htyki Lb,„r • .- bianicacb, Wojdal. za dzt alalność w obronie poko.. \\'ego be1.pteczeń•twa, pmw~· Robotnicy iabi eraJący g s ju w 1!154 r. dzuneJ IJl'Lei zwi'Lek Radl. ie· w dyskusji wyrażali iadowo- H d k j ·• lenie 1 tO<'zących sie obrad w onorowlł nagro ę Po o • ckt t kraje obnLu <••kuJu - przvz o'm rtnte kom...._ " Warszawie, obrad. które im te· ., .na~o P '.te . ...- ' mowtł kierownik WydLiali , r zają do zabezpieczenia poko· zytorow1 węlf1ersk1emu Bell Oświaty KŁ PZPR, tov.-. iu. Bartokow.1 za caloksztalt iego 
nizuwane) w Zakladf.le „C' Dla uczczenia konferencji 7.ta a nosc1 stano1v1ące~ cen~y 
Chrząi7.cz, na mR,owce wrgH· I n l 1 ; 
Zf'B mi Stnllna _ w .Jbl]ct1- podkto wiele cennych zobo- \•:kład w dzieło umocn1e_n1a f C>ótatecmeJ ratyftkacJt ukłit· wiązań produkcyjnych. M . in. przy1ażn1 m1ędzv nal'(J<laml. dow pary<kich, R tYm •antvir pricdujący tkacz Zalepa zapo- Mlędzynarodowlł Na.grod' 

f kowań 
usankc 1onowani8 odbu<low\ wied7.ial podniesienie wy1<0na· P11kuj11 udwacl.enl lłl<'tal1: w Wiedniu Wehrmachtu t włąc,eme Nie· nia swego planu o l proc. Po- Edouard Ht•rriol, polityk t pi• m ;P.c zachndmch do agre;yw· dobne zobowiązania podjął sarz francuski; Josue de Ca­qego pa ·tu Rtlantyck1e11,o ohll1 ;)racujący na sześciu kro~nach stro, uczony 1 pisarz braz•lf;„ WIEDEŃ', 12 .. 5. . poko1u mu,1 uczynić w~1.ystko, •kacz Kulawczyk. ski· Juris lvens holender~ld aby uniucmć •we "łv oh1'<J1111~ Pr.ządka Marta Ociń~'.<-8 za· reż~>er ftlmnwy~ Cesare Z•• 

Ambasador ZSRR 
w Polsce 
złożył listy 

uwierzytelniające 

12 bm. w godzinach 110· 
poludnlowych ambasadoro­
wie czterech mocarstw. 1•b· ł 
radujący w Wiedniu 11a.d ł 
sprawił traktatu państwo- ł 
wego z Austrią, opubliko- I 
wali na.stępujący komu ni-! 
kat! 

Konferencja ambasado-
rów ZSRR, Zjedl'loczonego 
l{róleslwa W. Brytanii, 
USA I Francji z udziałem l 
przedstawicieli Austrii za­
kończyła. Pomyślnie swe 
pra.ce przygotowawcze nad 
traktatem państwowym 
przewidującym odbudowęl 
Austrii niepodległej i de­
mol,ratyczncJ. Osiągnil:IO A 

całkowitą jednomyślność co !f 
W dntu li. V. 1955 r. prze· do wszystkich artykulów 
wod niczqcy Rad11 Państwa traktatu. 
Aleksander Zawadzki Ministrowie Spraw za-
przyją! na audiencji am- graniC'Znycb ZSRR, Zjed-i basadora nadzwyczajnego noczonego Królestwa W. 
i pelnomocnego Związku Brytanii, USA I Francji :r 
Socjalistyczn11ch Republik udzia.lem przedstawicieli 
Radzieckich w Po!sce, P. Austrii spotkają się w Wle-
Ponomarenko, który wrę- dniu w końcu bieżącego 
"zyl przewodniczącemu t3•godnia dla. przestudiowa-
Rad11 Państwa swe Usty nia i podpisania traktatu ł uwlerzyteln!ające. •

1 

państwowego z Austrią. ~ 
CAF -. fot, Kondracki ""''""'''''"'"'""" --1----------

I zapewn1c betpiec-zeń~two pow1edztala pn:ekroczeme pla- vatlinl, wioski scenarzysla ł ~wym krajom. (Dalszy ci(lg na· str. 31 reżyser. -· Mu••my wykat.ać imlle· 
riali•!•·m, ze ni11\ody zląrwne 
w,pńlną ideą IJ'•koJU me da· 
dzą ;;ię La,;kuc1yć, ze P"lrB f1ą 
na wszelkie ~tHk1 odpl•Wte­
rtz1eć dru1.-:r>eącym cio•em -
oowiedt.1al rnbnlntk Z11khidu 
„C" tow W1erszyn, 

Na rnknńc1.enie tow. Zającz-
1wwskl odczyta! rewlucię, w 
klńteJ 1.alogR ZRkłat'lu „C" ZPB 
1m. Stalina pr.te~l11łR ucze$LOJ· 
kom konferencji gorące życze­
nia jak najbardziej owocnycb 
obrad, • 

W ZPB 
IM. MARCHLEWSKIEGO 
Ku WersLaw1e zwrót.vne są 

dzisiaj serca ł umysły wszyst­
kich ludzi, którym d~a jest 
;;prawa pokoju - mówil na 
zebraniu załogi ZPB im. Mar­
ch!ewsk1egu tow. Wesołowski, 
k.ierowmk Wydziału Propagan­
dy Komitetu Lódzkiegn PZPR, 
omawiając ceł I znaczeme 
Konferencji Warszawskiej. A 
potem kQleJno w~tępowall na 
trybunę robotnicy. 

- Odwetowcy z Bonn·wskrze· 
!IU]ą Wehr:nacht, poma­
gają Im w tym 1mper1al1śc1 z 
wlelu krajów, Ale przecież I 
w Niemczecb l w innych kra• 
jach zachodnich miliony ludzi 
występuje prLeciwko polityce 
przygotowania nowej wojny. 
I tam na Zachodzie prości lu· 
dzie pragną pokoju t walczą 
o jego utrzymanie. W mch ma­
my ~przymierzeńców w na­
szym dążent•J dv złagodzerna 
napięcia międzynarodowego, 
do utrzymama 1 utrwalenia 
pokoju - mówi! robotnik wy­
kończalnl Marczewski. 

- Pamiętamy jeszcze wszys­
cy bardzo dobn.e hitlerowskie 
katownie, obozy śmierci. Nikt 
z nas nie chce, aby tamte dni 
powtórzyły się I nie dopuści­
my do tego. Dziś Związek Ra­
dzieckl l kraje obozu pokoju 
bramą życia ludzloego, wa!Czą 
o z.apewnien1e pokoju 1 bez· 
pieczeństwa. My, robotnicy, 
solidaryzujemy 9ię w tei wal· 
ce z przedstawicielami państw 
uczestniczących w konferen­
cji. Uchwały I postanowie­
nia konferencj1 poprzemy 
zwiększonym wysiłkiem, leP-
37:1!, wydajniejszą pracą. - Na 
słowa niemłodego już, siwo­
włosego robotnika Starnsława 
Owsika załoga odpowiada go­
rącymi. okla~kam1, bo każdy z; 
obecnych na salł myśli I czu• 
je tak samo, 

W PABIANICKICH 7.PB 
IM. BOJOWNIKOW 
REWOLUCJI 1905 R. 

Salę teatralną ZPB im Bo­
jowników Rewolucji 1905 roku 
wypełniły delegacje robolni· 
ków wszystkkh oddziałów 

Potężny mur· 
N a wczorajszym posiedzeniu konferencji państw emo­

pej~kich w sprawie zapewnienia pokoju i be<:pie­
czeństwa przemawiali przewodniczqcy deleaacji: Alba­
nii, Rumunii, B11lgarii oraz obserwator z ramienia rzqc(u 
ChRL - wicepremier Peng Teh-huai Następnie, jak 
zakomtinikowa! na konferencJi prasowei rzecznik' rządu 
PRL, Konferencja Warszawska wkroczyla w etap prac 
komisji 

Wicepremier rzqd1t Chin Ludowuch w swym przemó­
wieniu zapewni! uczestników konfere>tcji, że rzqd i na­
ród chiński w pelni solidaryzujq się z propozycjq zawar­
cia układu mil\'dzy ZSRR i europejskimi ~ra1ami demo­
kracji !udowej. Wtcepremier wyr-azi! nadzieję, te ukta.d 
ten wzmocni sojusz mi!u1qcych pokóJ państw oraz przv­
czyni się do zwiększenia bezpieczeństwa kra1ów e,uro­
pejskich.. • „ * 

Na posiedzeniu rady pań~tw, objętych paktem atlan• 
tyckim, Dul!es oświadczy! przed kilku dniami, ie „po!i· 
tyka St Zjedn. w Niemczech nie róznt się w zasadzie od 
polityki na Dalekim Wschodzie" . Dużo wcześnie], bo 
jeszcze w okresie, kiedy w Korei szata.la wojna, hankter 
nowojorski, sprawujący funkcję· wy~okiego komis(liza 
w Niemczech - Mac Cloy wyzna! w chwili szczeroki: 
„To, co robim11 w Niemczech, nie różni się od tegp, co 
rob!m11 w Korei". Nie jest to, oczywi.<c1e, :i:adne odkry. 
cie. I tu - w Europie i tam - na Dalekim Wschodzie 
imperialiści od dawna próbują zakłócić pokój. 1 tu, t tam 
czynią przygotowania do nowe1 wo1n11. Zestawmy fakty , 

We wschodnim Berlinie imperialiści sprowokowali 17 
czerwca 1953 roku zajścia, które miały ułatwić im przt­
chwycenie wladz11 w swoje ręce. Be1 przerwy nasylajq 
na teren NRD I kraiów demokrac11 !udowei szpiegów 
i dywersantów Na ten ce! przeznaczyli n(lwet 100 mi• 
Lionów dolarów. 

Na Dalekim Wsch.odzie kan01'llerkt Czang Kal·si eka, 
Inspirowane przez imperialistów amerykań~kich, dokonu• 
ją napadów na statki, terroryzują załogi Równocześnie 
samoloty USA systematycznie naruszają terytorium po­
wietrzne Chin Ludowych. 

W Niemczech zach pola upraw'le zamienia się na po• 
ligony woisk cmerykańskich. 

Na Dalekim Wschod:ie - Taiwan - przekszta!ca się 
w bazę militarną St Zjednoczonych. 

Niemcy zach z woli imperialistów wciągnięte zostaly 
do agresywnego paktu atiantyckiego. z Czana Kai·sze• 
kiem zaś USA zawarły układ sankcjonuiący okupację 
Tai wan u. 

W11starcz11 chyba pr:zykladów, oby udowodnić, ie i tu, 
i tam St. Zjednoczone prowadzq politykę przvgotowań 
wojenn11ch, ie i tu, i tam uctelrn1q sil\' do metod pTo­
wokacji i zastraszenia. Ale n ie łatwo Jest lmpena!istom 
realizować swe zbrodntcze pl.any W Europie t Azji n(l· 
potykojq na zdecydowany opór narodów. na patężn11 
mur, któri• ci<umie się od wschodnich wybrzeży Chin 
aż po l:.abę. 

• li/o * 
Ratyfikacja układów paryskich wzmaga grotbę wojnv 

w Europie. W tej sytuacji zmuszPni 3esteśmy pod.1ąć 
kroki, które zabezpieczą nienaruszalność naszy~h granic. 
Tworzymy więc wspólne dowództwo, u•zmar·niamu armię. 
Te środki zabezpieczeni1t pokoju popiera równie! liOO-mi­
lionow11 naród chiń.•ki . l o tym powinni pamiętać pan.o• 
wie Dul!es I Adenauer/ 

W, BEK 
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Rośnie pot~ga krojów pokoiu 

NRD gotowa jest wziąć udział 
w .konferencji 

w sprawie pokojowego wykorzystania 
•• 

ene~g11 atomowej 

-
soclolizmu 

~ 
Bulgarl• 

NA ZDJ~ClU: l>vdowlłłtł 
J>f'.111 potn.ocv ZSRR fi.O• 
woczesne Zakłady Sodo-

we tm. Karola. Mark!a. 

Fol. - CAP 

QŁOB ROBOTNICZT 

Zacieśnia się 
Współpraca 

"gospodarcza 

krajów obozu po~oiu 
Katdy dal.eA prąnOlł nowe pneJawY •ole•nhmia. się 

W11p6łpn.ą 1osPodansej kraJ6w obOl&u pokoju, demokracJi 
ł aocJallm111. Stale napływaJit meldunkt o pomocy udziela­
nej w rozbudowie nane10 pr1emy1łu prz~ Zwll\tek Radzie­
cki, o doatawaeh s knjów demokracji ludowej dla budowli 
10o,all1mu w Pol'"· Pownednłm Jui 11,l&wlaklem '" takie 
doalaWY węirla, kok1u, mu11n t Innych pollkich towarów 
do kta.Jów rynku dem<>k.n.tycsneao. Oto kłlkt. meldunków 
korecp0ndenł6w PAP: 

Z ZSRR -
DLA KICDZIERZYNA 

DLANASZEOO ROLNICTWA 
W Z.kt.adadi Prumy&łU A• 

s»oweao „Kęd:i:!enyn", oboic 
~wjąqllh J'Uł i b.S-cydi w 
bUdowle ob!Utów I etapu. 
l>OW*ta i. tzw. Miot II - n,o. 
W&, pot~ fabryka n.aWó• 
t6w; której projekt oraz u­
!'Zlld:mn.i.a do.tarcza nam 
Związek Radziecki. 

Obecnie około 80 proc. ea­
l!ości Uł'Ządzeń i aparatury, 
wykonanych w radziecki.eh 

zakład.ach, znajduje llę w Kę­
dlf.l.erz;ynie. Nadchodzą trans­
porty del.szych uriądzeń. 

POLIK.I WĘGI11:L I KOKS -
DO b&ATNIOH KRA.JóW 

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Niemleakil.ej Republi­
ki Demokratycznej podJ8ło do 
wiadomości, ił przedsliewlciel 
teao mimrterstwa, sek.retairz 
stanu Georg Handke wysłał 
pismo do sekretarm gene­
mlillego Organ.!zacj,i Naro­
dów Zjednoczonych - Ham­
marskjoelda. W piśmie tym 
stwierdza on. że NRD go­
t.owa jest W2liąć udział w mię­
dzyna.rodowej konferencji w 
sprawie Wykorzystani.a en.er~ 
atomowej dla celów pokojo­
wych. Poza tym t.Wlt'a()ll się ort 
z p~bą o przysłanie oficjal­
nego ?Ja.proezenta n.a tę konfe­
rencję, która w tnyśl uohwe.­
!y Zgromadzen:la Ogólnego 
NZ odbędzie si.. w 111.eripniu br. 
w Genewde. 

Na konferencji ambasadorów w Wiedniu 

Z boomlc koleJowycli Gór­
neeo 1 Dolneeo SJ.ąak.a odch<>­
~ą mru.J wlęcej co drugi 
dzień pc>olw naład<mane ko­
kMm pnemacronym dla Za• 
kładów Hutniczych im. Sta1i­
na w Sta.linstadt w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej. Jest to jeden z wielu od­
biorców n&szeiO kofil;u.. Ogó­
łem do krajów obozu pokoju 
wysyliarny dz\.en.n.ie kilka ty­
si~y 1xmn koksu. 

MIESIĘCZNY BILANS 
PROWOKACJI KUOMINTANOOWCOW 

W ciągu kwietnia br. samoloty aan1r 
tainokowsllle tysiąc ra1y wlof9n"1 da 
ob11aru powle.tRnego prowincji Fu­
klen, KW<1ntung i Czeklang ara1 bom­
b11rdowC1ly wsie nC1dbnelne I lodrle rr· 
bclckło. W wyniku tych napałcl 2 os•· 
br iostoly ~abite, 7 rannych, a trzy 
1talkl I lodlie rrbackl• uleglr IMuClł· 
nlu. 

Artyleria pneciwlolnlcra Chlńslclel 
Armii Ludowo • Wy1.wolel\ci:•J 1estn•­
łiła 3 , samo lały aangkalłiekowokle, a 
S usił<odzlła. 

W ciągu ... ł«nla alr~ly -J•nne 
Ciang K1;1l„neka orai artrferla sto<l<>­
nujqca na wyspie Quemay wleloltr<>lnie 
•llln•llwoły wybrnla chlrlskle. 

SAMOLOTY USA 
NAllUSZVŁV GRANICĘ CHIN 

IO bm. o godzinie IO minut 16 crasu 
mlejscowega a amtrylcClńskich aomolo· 
l<lw adnutowych wtargn,.ło de obszaru 
powlelnnego Chłń1kieJ Rtpubllkl tu• 
dowej na południo - tach6d U ml•f' 
1cowołci Antung w prowincji llaenlng. 
Samoloty le nadJ.clały od alrcmy Korei 
południowej . O god1inie 10 minut 2J 
1amołoty amerykańskie iostołr odp,. 
d1one pn„ myśliwce lotnictwa C::hll\­
•kłeJ AnnH Ludowo • Wrzwoleńczej. 
Jeden 1 samolotów amerykań1klch 10-
1tał strqcony, zaś dwa u11kod1one. 

ZAKOŃCZENIE 
SESJI ATLANTYOOW 

W irodę li bm, 1akońc1yłw 11'1 S­
dnlowa sesja rady bloku p6łnocno­
oHanlycklego. Sesji pn:ewodnlcky! 
pnedstawicie1 Grecji Stephańo1Nlos. 
Po 1altońc1enłu sesJI opubfłkowono 
WJ.pólnr komunikat. 

· ODCZYTY PROF. INFELDA 
WE WtOSZECH 

NRD pragnie W1liąć aktyw­
ny udział w utrwalani'U współ­
pracy międzynarodowej w 
d'lliedzlnie pókojowego wyko­
rzystani.a energii atomowej i 
mrnderui ona wYsłać na kc>n~ 
ferencję w Genewie delegację 
Zmżollą Z wybitnych UOZ()nych. 

9,!I MILIONA OBYWATELI 
NRl> PODPISAŁO APEL 

WIEDE~SKl 
Do drua 8 ma ia pod:pi.sało 

apel wiedeński $wi.atowej Ra­
dy Pokoju ponad 9.545 tysi~y 
mieBllkanców Niemieckiej Re­
publiki Demokrat~ej. 

Wybitny ue1ony pol•kl, prof. Infeld, 
pnebywajqq - Wlonech na rapro· 
nenie tamtejszych lnstytu<JI nauk• 
wrch, wygtosił dnia 5 bm. odczyt w 
Instytucie WyUzeJ Matematylll untwer­
artetu w Rzymie, a dnia 9 bm. w ln­
atytude Fizyki uniwersytetu w Medig­
łanle. 

REFERAT A. KORNIEJCZUKA 
W KILkU ZDANIACH 

11 bm. Giovanni Gronchł, nowoobro-­
fty prezydent Włoch, po złołeniu prty• 
si119j - objął unędowanie. W c.tWO(• 

tek, 12 bm., premier włoski Scelba 
złoiył na ręce nowego pr•1fdenła proł· 
b'I o dyml•l• nqdu. 

na Wszechzwiązkowej Konferencji 

Obrońców Pokoiu w Moskwie 

* :t- * 
Rano 11 bm. na japo1'isklm mon:v 

weovnętnnym w poblliu miasta Tuman 
nast::.::>iło tragictno katasttoła 1 wskutek 
gęst•i mgły zd•rzy!y sl4 dwo promy 
•o!e!owe. Jeden prom zatonął. Z:najclo­
wato się no nim około 790 pasaierOw. 
w tym około 200 dtleci. 

10 11111Sa n.11. WueehswłązkoweJ Konferencji Obrol\c6W' Po· 
koJu referał pi. „Obecna. sy&uacJa międeyna!'odowa t walka 
narodów w obronic pokoju" Wygłosił członek Pr~dium lia­
dziecldego Komitetu Obrony Pokoju, A. Kornlejctuk, 

liczba olim 1d~nenlo alę d'lf6ch pro­
mów wynosi - według niepełnych da· 
nych - 87 osób. W• wrześniu 1954 r, 
w anałoglc1neJ liatostrofle promu „Tbya 
Maru" w poblllu Hakobate tglnęlo 
około 1.000 osób. 

Musimy - powied7liał Kor- dobro, · pragną oni w pokt>jo· 
niejczuk - demaskowa~ in- wej twórczej pracy r<nmiJać 
spiratorów i organizatorów gospodwkę i kulturę, pragną 

wojny atomowej - wrogów sZJCzęścl.a ojczyzny, pokoju na 
lud?Jkości. Narody zmuszą ich świecie i przyjaini między 
do odwrotu. Wl"Zystkimi ruirodamL 

Ludzie rad2lieccy uważają Mimo iż w wyniku ratyfi• 
trwały pokój Zia największe kaoeji układów paryskich sy­

tuacja międzynarodowa skom­---------------------------11 plikowała. się, Związek Ra-

---- -------------------· d:r.iecki konsekwentnie szuka 

I R dróg pok:Ojowego rozwiązania 

... :a?;~ K:~:.::: ::d:!' ~~~Q;~ 
K1>rniejcwk podkreśl~. te 

ZSRR domagając się z.decy­
dowanie Mkazu broni termo­
jądrowej kieruje s.ię nie tylko 
włMnym! interesaltlrl.. lecz ró­
wnież interesami narodów ca­
łego świata, wycllćd.!'.ąe z za­
łożenia, że możliwe jest -poko­
jO\ve współistnienie systemu 
socjallstycmego i kapitalisty­
cznego. 

w dniu li maja br. na Cmentarzu Wojskowym na Powl\z­
kach w Warszawie odbył się pogrzeb sek1·etarza 1'.omitetu 
Lóclzkiego PZPR tow. Kazimierza Dudka, 

\V uroczystośclach tałob- cMSle swej pracy na terehfe 
nych udzial wzięli m. in.: Lodzi zawsze wspólny, par­
ł sekretarz Kt. PZPR - tow. tyjny Język r kle.są robotni­
Jan J:obloński, I sekretarz ozą naszego miasta. Dyl wm­
K \'11 PZPR - tow. Michalina rem ofiarnego działacza pai:­
Tatarkówna-Majkowska,, kle- tyjnego. Totei pamlę6 o Nim 
r ownik Wydziału Przemysłu na zawa:ae pozostanie w umy• 
J,,,kkicgo KC PZPłt - tow. słach I w sercach czlonków 
Marzec, z·ca k.ier. Wydziału parm I robotników c:ienvoneJ 
Przemysłu Lekkiego KC PZPR Lodzi. 
_ tow. Miszczak, z·ca kle• Przy dźwiękach marsza ta­
r uwnlka \Vyd:r.ie.lu Kultury lobnego trumna 111oałaje opu­
KC PZPR - tow. D~niłowicz, 1zciona do grobu. Chylą. się 
scli.retarz J{L PZPR - tow. przybrane czarną. krepll sztan­
Re •niak, sekretarze KW PZPR dary. Na śwleli:eJ morlle za­
- · tuw. Krajewski, tow. Bu· kwita czerwień kwł.atów I 
kol"ski 1 tow. Miśkiewicz. wieńców, które :dożyły na 

Obecni bJ ll równie:i czlon· grobie dele1acje oraanizacji 
k owie egzeLutywy KL PZPR partyjnych I lódzldch zakła· 
oraz delcg~lJe Wojska Pol· dów pracy. 
s l;iego. Ccutralne~o Zarządu 
P rtl'myslu Wełnianego I Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu 
Baweinianego, Komendy I\.10, 
łiil'z!tkh zakładów pracy ~raz 
na 0JliżHi pu.y jaci<'le I rod:r.n~a. 

Na.a otwartą moi;ilą w imie­
ni u tód,kiej klasy robotnic1..cj 
po:ilegoal znarlego członek 
e;;zef.mtywy KL PZPR - tow. 
Szubkz: 

_ Zgon sekretarza Komitetu 

- z tej wysokiej tryb1.111y 
- pod.kreślił mówca - o-
świ.adczamy zwolennikom 
woj.ny: hlstOittle. wydał.a jut na 
was wyrok. I jeżeli nie poha­
muj~ie s.ię w waszym &aJeń­
stwie i ośmielicie się rozpętać 
nową wojnę, narody świata 
tniS<t<:ZĄ ·n.a 2l&Wsze wasz prze­
klęty system, kt6ry w ciąru 
stuleci rodził kl'Wawe rzezie. 

l.tldzkicgo PZPR. tow. Kazi­
mierza O>Jllka stanowi wielką. 
1 bolcsn:t stratę rfla partii I 
lóti?.!licj kiRSJI tobotnlt'zeJ. 
zna.mmy w~z3•scy tow. Dud• 
ka. s tvlrnliBmY się 11 nim, od­
czuwail śmy Jego pro1totę I 
partyjną serdeczność. Znaliś­
my jego hart i nleustęp!lwość 
w wl\lce 0 realizację linll pal" 
tli. Tow. Dudek, syn robotni­
czego Sląska, znajdował w 

NA ZDJĘCIU: fragment uroczysto§ci pogr2ebow11ch na 
Cmentarzu Woj1kow11m na Powqzkach w Warszawie. 

W gmach.u Komisji Soju­
sznicze; w Wiedniu trwa 
konferencja amllaRadorów 
czterech. mocarstw w 
spra.wie t„aktatu pań-
1tw~go z Austrlq, któ• 
reao zawarcia oczekuje 
1poteczeństwo uustriackle 
z największym nopięttem. 
NA ZDJĘCIU GORNYM: 
delega~a radziecka na •a• 

!ł obrad. 

NA ZDJĘCIU DOLNYM: 
fragment PQchodu l-ma• , 
jow11g11 Grupa uczestni· 
ków demonstriK)i niesit 
tran8parent z napisem: 
,,Kied11 mocarstwa za• 

cllodnie powiedzą „tak.''. 

Fot. - CAF 

Polski węgiel 1 koki przy­
cz;yniiają się do rozbudowy 
przemysłu w kmJach naszego 
obozu i do podnoszenia ich 
potencjału obronnego. 

URZĄDZENIA Z NRD 
I CZECHOSLOW ACJI 

DLA PRZEMYSŁU 
CEMENTOWEGO . 

Ol>c4c "Rejowca. II", ·który 
niedaWlllo dał pierwszy ce­
m«it, PoW11>ta1'lie nowy zakład 
- ,,ltejowibc III". Wszystkie 
urządzenie I muzyny dla te­
go obiektu przygotowyWane 
&ą w NRD. WiękblZołć z nich 
a:najdiuje się już na placu bu-
dawy. · 

* • • 
Z otóln~ l~by 10.S ty1. 

tono Utądizeń I maszyn 
30 proc. całellłcl do&taw nade­
szło dotychcza9 z Czechooło­
wac}i do O&rotlzieńca kolo 
Zawiei:cia. Powstaje tam 
wielka wytwórnia klhnk1eru 

półproduktu n1ez.będnego 
do wyrobu cementu. 

Marszałek ZSRR 
W. O. Sokołowski 
wydał przyjęcie 

na cześć weteranów 
spotkania nad labą 

12 maja plerw&zy z1utępc11 

ministra Obrony ZSRR, szef 
sztabu generalnego At·mii Ra­
dzieckiej, Marszałek Związku 
Radzieckiego W. D. Sokolow­
&ki wydał przyjęcie na cześć 
przebywających w Moskwie 
amerykańsklch weter'łnów 
spotkania nad Labą. 

Na przyjęciu obe<:nl byli o­
ficerowie radzieccy, członko­
wie komitetu organizacji spot­
kania weteranów amcryKań­
skich i radzieckich, weterani 
radzieccy spotkania nad Labą 

1 oraz dzienn .karze. 

Wywiad premiera Faure•a 
dla dziennika A " „ urore 

Francu!lkl ptem.łer Faure udrlelłl wYwis.du dziennika.no~ 
,,Aurore" stWierdzaJąc. te nigdy Jeszcze az&nse rozł~dowa1ua 
nap.jęcia mlędJ:yna.rodowe110 nie były tak wielkie, Jak obec­
ni.i. 

Na dowód tego przytoczył 
on m. in. pomyślne rozwiąza­
nie sprawy austriackiego tra­
ktatu państwowego. Faure 
podkreślił, że „rozladow11nie 
moie być Jedynie wynikiem 
wzajemnych ustępstw". 

rodowej, Faure ośwd~ł, że 
rząd francuski tląży do zacieś­
nieni.a sojuszu atlantyck iego 
pod wtględem militarnym, 
gospOd.a.rczym i dyplomatyci;­
nym or.arz do koordynacji po· 
lltykl Francji, Anglii i Sta­
nów Zjednoczonych. ódpowladając na pyt.an.le, 

czy możliwe jest stworzenie ------------­
Skutecmego systemu pokoju 
na cMtm świecie, Faure o• 
świad~zył, iż „pal'llldoksem 
jest pogląd, Jakoby system t.a• 
ki mógł powstać na podstaw.ie 
wyścigu zbrojeń". Przypom­
nl.ał on, te wyścl.g zbrojeń 
dwulttotnte ju.t do.prowadzlł 
do wo.Jen śwlat.owych. 

Zdaniem Fau.re'a. w chwili 

Pdżyczka Rozwo~u · 
Gospodarki Narodowej 

w ·ZSRR 
o])e(:nej najbardziej ekompll- w celu ix>ż)'s.kania od lud­
kowanym problemem ml~dzy- noki łt-odków na finansowa­
n.arodowym, który rooże wPłY· n.le daJ.szego rozwoju goopo­
nąć na rozwój sto811nków dat"ki nai·odowej Zw1ą7lku ita­
.międz.yn.arodowych, jest pi~ dl1J1.~iego, Rada Ministrów 
blem zjednoczeni.a Niemiec. ZSRR po~ęla uchwałę w 
Nie tnhlel doniosłymi za,gud· sp1-a.wle 1-oi.Pii;anla Państwo­
n.ieni.ami s11 sprawy Talwanu, wej Pożyczki Rozwoju Gospo­
uzn.a.rua Ch<h\sldel lWpubllki d.iark.i Na·rodoweJ ZSRR (emi­
LudoweJ OM.Z sprawa rozbt"O· sja 1955 r.J M surn~ 32 miliar­
jenia. Faure ustrzegł s.i~. :Łe dów rubli t terrrunem spłaity 
,,n.ie n.alety żywić nadziei, iż w cill&U 20 lat. 
wszy$tkle te zagadnienia będą W 01ągu 20 lat będzie wylo-
rozwląz.ane w najblltszym sowanyt:h do wygrania 25 
czasie". proc. obligacji, pot..OStałe 7lilś 

MówJflć o wzajemnych sto~ 75 proc. ulegnie wykupowu 
sunkach mlęd.ey Francją a wad.lua wa·l'toSci nominalnej. 
Niemoaml :m.chOdnimi, pre- W ~gu :.IO lat odbi:<izie się 40 
rnler u.z.na! 1.11 rzecz zupełnie losow4lń wygranych - po 2 
nonnailną, te opinia publ!ctna lo,,owani.a rocznie. ObUgacJe 
we Francj'1 nie wyzbędtie się nie wylosow;;ine podlegają 
nleufn<»CI wobec Niemiec. wykUipOwl według wartości 

Zapytany o stanowisko norn.inalnej, poczynając od l 
Francji wobec najpilniejszych listopada 1960 roku, w ciągu 
problemów polityki międzyna- następnych 15 lat.. 

13 maja 1955 r. (nr 113J 

Czechosłowacy umacniaiq 
pozycją lidera 

2 lotne finisze .vgrywa KR6LA , 
a na mecie Jako pierwszy zameldował się Veselv 
Drużyna polska już na czwartym miejscu 

(Red. W. Kaczmarek kabluje z Goerlitz) 
Staszek Królak· i Jan Vesely 

rozegmli wczoraj na stadionie 
Cottbus fascynujący finisz, za­
kończony nieznacznym zwy­
cięstwem Czechosłowaka. Na 
bieżnię pierwszy wjechał Po­
lak, na wirażu stracił jednak 
przewagę I Vesely ostrym 
szpurtem wysunął się do przo­
du na długość roweru. W ta­
kiej kolejaio.ści minęli lhnię 
mety, wyprzedzając 7 innych 
rywali. Wśród nich znajdowa­
ło 9.ię a.ż tra.ech Rumunów i ci 
odnieśli 7wycięstwo drużyno~ 
we. Z taką sensacją nikt się 
nie liczył. Dopiero po bez ma­
ła 4 minut11ch wpadła czoło­
wa, 4<t-osobowa z górą grupa, 
Brakowało w niej jedynie pe­
chowców, którzy na trasie 
mieli defekty lub też outside­
rów. Podczas gdy powszechnie 
oczekiwano kolejnej ofensy­
wy Niemców, nastąpił atak 
cze-ski. Już po 20 km rcYZ.~ę­
li go Vesely i Krivka. Wybrali 
moment, kiedy ·w zespole nie­
mie~klm powstało zamieszanie 
w związku z defektem Lotha­
ra Meistera. Zanim ktokolwiek 
się zorientowat, Vesely uciekł 
ze swym rodwkiem 0•50 m. Za 
mm1 jak cień posuwał się 
Królak. Okazja była dobra. 
Kony1tall z niej, kto mlał p.> 
temu szanse. A Wi41<: Jewslejew, 
Hoffmann. Kolew I trzech Ru­
munów: Du.mltre!>Ć\.l, Maoicea­
nu, Zanoni. Dopiero gdy z tel 

dziewiątki uformował &ię ws­
chlarzyit, Schur zdecydował 
wyekspediować w pogoń Emi­
la Reinecke. Niemiec doszedł 
uciekinierów z wyraźnym za­
daniem zwalniania ich s:z.yb­
koścl. M iał ułatwi~ zlikwido­
wanie ataku. Przecenił swe 
siły. Nie wied7.ial z kim ma 
do czynlenh1.. 

ROZSZYFROWANY PLAN 

Vesely odgadł łatwo u.mia• 
ry Relneoke. Rzadko I tylko 
na krótkie chwile pozwalał 
prowadzić mu grupkę. Najczę­
ściej sam wychodził na jej 
czoło lub tef zastępował go 
Królak.. Tempo miast epadać 
~ rosło. Po godzinie jazdy u· 
ciekinierzy zdobywali przewa­
gę nad gł(1wnytn oddziałem 
pościgu, Krótki dy!tans etapu 
rokował im pełne powodzenie. 

Królak był w swoim tywlo­
le. Pracował z kipiącym en­
tuzjazmem, Rwał się do walki. 
Wnrał pewnie pierwszy lot­
ny finisz przed Reinecke i 
Veselym, wygrał drugi 
przed Veselym i Jewsieje­
wem. 

CHWILOWE ROZSTANIE 
Z ROWEREM 

Na 10 km przed met11 odpada 
z tego oddziałku Relnecke. Ja-

klś defekt 6zprych unieruchaól 
mia go na szosie. Wozy Lech„ 
nlczne są daleko. N iemiec zroz„ 
paczony wyrżnął rowerem o 
szosę. Cóż mu IX> maszynie, na 
k :órej n ie można jechać w 
chwili idY drużynie 1rozi 
clęika' i)<lrażka. Łatwo sobie 
wyobrazić, co działo 1lę w 
aercach rodaków Reln~cke, 
gdy nadjechali \ tobaczyii go 
stojącego nad pop&u\ym row~ 
rem. Wtedy Schur nad.al p<>t 
ścigowi s~loną szybkośt Nie 
mogła ona odwrócić losów 
walkl. Zmniejszyła się tylk~ 
trochę przewaga uciekinierów, 
wjeżdżających już na stadion; 

PORYWAJĄCl' FINISZ 
CHWlENDAOZA 

W tej samej grupie jechali 
trzej PoU!cy. Klab!ński, 
Chwlendacz I ŁMak. Ł11sak 
dwukrotnie tracił oddech i od„ 
stawał. Za pierwszym razem, 
na 80 km doszedł czołówkę. 
Drugi raz ta sztuka się nie u„ 
d.ała. Ale stracił niewiele. 
Klabiński l Chwjendacz krę„ 
cili jak za najlepszych dnf. 
Znajdowall się w -pierwszych 
szeregach, gdy grupa wj~h~ła 
w bramę stadionu. Na b1eznł 
Chwlendacz był szybki jak 
myśl Wygrał finlez, pociąga„ 
JllC za sobą Klab!ńskiego. 

Przed decgdującynti 
godzinami walki 

- Ma się tę końcówkę -4 
m6wU potem z uśmiechem. 
&eczywlście, ma Ilię„. Niech• 

no kiedyś wpadnie on razem. 
:r. l>lerw1zym oddtt.lem, a wiet 

· my kto będzie triumfatorem. 

Brakowało tylko GraboW4 
sklego. Od>padł do4ć wcz.eśnie. 
Jeszcze w pienv1zej częścł 

traay, około 50 km. 
- Mieliście d&fekt?-zad.a„ 

lem pytanie, gdy przyjech~I 
na 1tadlon w towarzystwle 
Biebl~ln.a. 

a. więc Goerllt>&. Pn:eJecha llłm:r półtora ty•fąca Ian f Ju­
~ tro w11 wC'&et1n1cb 1odlinacb rannych kolarse analdll 

111111 na polskiej :demi. 

Im bllt.szy był JeJ zapach, 
tym lepsze wYnlkf osl.ągala 
dTUtyn.a nasza. a wczoraj od­
n.IQgl.a. "~ 1111.kc•. 'frllN.'W&­
jąc Ili;: na czwarte mlejace w 
klasyfllul.cfll Jest ono efektem 
dobrej jazdy Polaków na 
dq;iewlątym etapie i rezulta­
tem makomitej formy Króla­
ka. • 

.n:anaę Emil Relnecke u bram _ Nlrt. Noli m.f zdefektowa4 
Goerlitz. Szosa mfala odcinki i,.„. \ 
fatalne. Albo dziury w asfal­
<:\e, ._\.oo c\ęt\<ą \<os\\<~, "'' 
nawet l poapollte kocie łby. 
Defektów było tet ce nlemla, 
ra, a Ich 111erla zaczęła 1ię je!t­
cze przed startem honorowym 
w Berlinie. 

'l.--rn-\- ... ~..,.'L lr.'l..k by~ 
trochę przemęczony. Etap 
1zybk!. Wiedział, .te kol~zy 
jad11 dobrze, nle musiał więc 
szarpać all. Odl)OCZl\ł nieco, o 
Ile w ogóle mo!na w takim 
wyścf.CU odpoczywać. 

Rumuni pierwsi, Cz:echosło-i 
wacy, za nimi - myl Na trzfe"' 
clm mlelscu. Dobrze zakończył 
się ostatni etap przed granicą 
naszego kraju. Jutro wkracza• 

Staszek syrnal'fmwal lll Jut 
od kilku dni. Dopiero wczoraj 
jednak objawił się w całej 
pełni swego niepowszedniego 
talentu. Był o krok od zwy­
cięstwa. MalucŁl!:o, a I tego si~ 
doctGkamy. 

Ost.tni odcinek Wyklgu na 
terenie NRD nie ?!'%Ynlósł 
g~podarzom cpodt!ewanych I 
upragnionych laurów. Prze• 
ciwnle, ponleśll oni dość dut11 
stratę I w chwili gdy kolarze 

na swoje tereny. otrzymali Jeden dzień przerwy my 
pned walką na rozstrzygają- -----------­

Gdy Królak ra.z lu! wpadł 
we właściirwy rytm, można 
wierzyć, iż wywoła niejedną 
eksplozję entuzjazmu. Jego 
dynamiczna walka n.a s2lOl'ie 
ma w s.ooie coś urzekającego. 
Ciągnie jak magnes. Vesely w 
Cottbus dzi~kował serdeczn ie 
Staszkowi za wspól-pracę pod­
czas ucieczk i. Królak skrom­
n ie odpowiedział: 

- Z tak.Im tak. Honza. moł­
nl\ sic: rzució na kaidy atak.„ 

Etap był krótki, ale tempo 
niezwykle silne i ono spowodo­
wało dość Istotne różnice w 
wynikach. Kto złapał na dr?­
dze defekt, tracił niepowrotme 
konlakt z czołówką. 'rak Etało 
się z Cziżikowem , Meistrem l 
wielu innymi wybitnymi z.a· 
wodnikami. Tak stracił swoi&. 

cvch etapach stan pojedynku } 
CSR - NRD' o nlebieskle ko· 
szulkl jest analogiczny jak w 
dniu, gdy wyruszaliśmy z Kar· 
lovych Varów. Ofensywa 
Niem<'ÓW została zahamowa~a. 
Ale kto zna ten miody ambit­
nv zespól wie że nie spoczn•e 
on w atakach do ostatni<:h 
metrów Wyścigu. 

WYTRAWNY STRATEG 

Honza Vesely poprowadz~ł 
wczoraj swą druźy.nę z mi­
strzowskim wyczuciem wir­
tuoza. Z nieomylnym instynk­
tem wybrał właściwy moment 
do ucieczki, prowadził ją {>O­
tem jak hetman do zwycię­
stwa. Na mecie w Cottbus :".e­
teran Wyścigu Pokoju od111osł 
swój I z kolei sukces. ~okaż· 
cie drugiego kolarza, ktory w 

-------------1 ciągu 6 lat niezmiennie utrz.y-

N t ·1 f a11· muje wysoką formę, a w m1ę-3 spor owe „. dzvczasie siał się nie tylko 
nai!>ilnlejszym 1)Unktem dru­
żyny, ale i jej nie.za~~md.nym PARYŻ. A1rndemicka repre­

zentacja Polski w sza.chach, 
biorąca ud;:,ial w mistrzo1t­
wach świata studentów w L110-
nie w pierwszym spotkaniu 

• , R przegrała z zespołem ZS R -
0:4. Drugim przeciwnikiem 
Polaków jest obrońca tytulu 
mistrza §wiata, reprezentacja 
Czechosłowacji. Obecnie CSR 
prou1adzi - 2:0, przy dwu 
pa1'tiach odłożonych. 
Po pięciu rundach mistrzostUJ 

prowadzi Jugosławia - 15 pkt. 
przed Węgrami - 14,5 pkt. 

* * * MOS KW A . W rozgrywkach 
o mistrzostwo ZSRR w pilce 
nożnej pad!y następu.jqce wy­
niki: 

Torpedo Moskwit - Trudo• 
wyje -Rierzerw 11 Leningrad 2: 1. 
CDSA - Spartak Moskwa 3:1. 
Zenit Leningrad - l>11n11mo 
Moskwa 0:1. Kryli~ Sowletow 
Kujbyszew - Sp<ttta.k Mińsk 
l :O. Dynamo Tbilisi - Dyna­
mo Kijów 2:2. 

Przodownikiem „ozgruwek 
jest CDSA - 9:1 pkt., dzięki 
lepszemu stosunkowi brame1< 
przed Dynamo Moskwa. Dal­
sze dwa mieJSca z11jmujq z je­
dnakową, Uośc!4 punktów 
6:4, Zenit Leningra.d i Torpedo 
Moskwa. 

„ "' * • 
MOS KW A . Do stolicy ZSRR 

przy j echali najlepsi skoczk'J­
wie do wod11 Francji i Austrii, 
którzy wraz z czołowymi skocz­
ka ml ZSRR wezmtl udzial W 
międ;iynarodowych .zawodacll 
na moskiewskim basenie 
CSKMO, 

dowódcą. Vesely święcił triumf 
wzbudzający szatuąek dla te­
go wzorowego sportowca. 

POLSKA DROGA - NASZA 
NĄDZltJA 

Wyprzedziliśmy Belgów, u­
sadawiając się na czwartym 
miejscu. Przewaga nad Bel­
gami i drużyną radziecką jest 
niebezpiecznie minimalna. Ale 
właśnie w takiej chwili jak 
obecna, gdy stoimy u progu 
własnego kraju, napawa o.na 
przekonaniem, że zespól nabie­
ra rozmachu i dopiero nedcho­
dzą jego dni. Nie tylko I{Ja­
b;ński, ale i Łasak podnieś.I! 
loty. Wzmacnia się bojowosc 
naszej piątki. 

Królak skoczy? znów po dra­
binie klasyfikacji Indywidual­
nej. Przybliżył się do miejsca 
skąd w pomyślnych oko,l!cz­
nościach można powazyc su: 
na śmiały atak. żółta koswl­
ka znalazła się w nowym nie­
bezpieczeństwie. Schur ma za 
plecami nie tylko Veselego. 
Wśród gromady świetnych ry· 
wali znalazł się kapitan pol­
skiej drużyny, bowiem pozycja 
wyj~ciowa Królalta do ofensy­
wy - jest więcej niż dobra! 
Nie trzeba wątpić, że ' jej owo­
ce bi:<lą pomyślne . Wyścig za­
trzymał się na 24 godziny w 
momencie swego najwyżstego 
napięcia dramatycznego. Roz­
strzygnięcia są dopiero przed 
nami. Mlllony ludzi, czekają­
cych na kolarzy w naszym 
kraju, znalazło się w szczegól­
nie k.onystnej sytuacji. BE:<lą 
oni świadkami decydujących 
godzin walki, 

IX etap 
Wynlkl 

indywidualne 
I. Vesely 
2. KllOl.AK 
l. Jewsie)ew 
4. Moiceanu 
5. Hoffman 
6. Krivll:a 
1. Koln 
8. Du mlłrescu 
9. Zanonl 

10. CHWllNOACZ 
11. KL,Bł!(ISKI 
2.5. lASAK 
60. GRABOVISKI 

- 2.55.1f 
- Z.55.•1 
- 2.56.11 
- Z.56.IJ 
- Z.56.14 
- Z.56.14 
- Z.56'17 
- 2.56.11 
- Z.56.2! 
- 2.59.35 

- ten Jom c..r.as 
- 2.59.3! 
- l.06.41, 

Po 9 etapach 
1. khu• 
2. Vesely 
J. Drilfcrln 
ł, Zobel 
5. Wler11""" 
6, KROlAK 
7. "meli 
1. Vemeill 
9. Van Looveren 

IO. Pedenen 
u. Meial•f 
12. Nyman 
13. Christow 
U. DumllNscu 
15. CHWl!NDACZ 
Ił. Malmberg 
17. C.lllkow 
11. K~br 
19, Boocu 
20. Klkh 
31. GltABOWSKI 

- IG.15.1, 
- ł0.ł7.08 
- .a.&9.3S 
- I0.5ł.o2 
- AO.S4.0S 
- .0.5'.23 
- .0.54.42 
- 10.56.01 
- &1.03.51 
- 11.04.311" 
- ł1.U6.30 
- 11.07.20 
- 11.09.31 
- łl.13.25 
- 11.16.01 
- 11.19.2' 
- 11.26.07 
- 11.26.26 
- ł1.3!l .2' 

- łl.3, ·" 
- 41.53M 

Wynikł 
druiynowa 

t. Rumunia 
IL c;SR 
J. Polska 
ł, ZSRR 
5. lulge1rla 
lt. Be~ gla 
7. Dania 
8. NRD 
t. S1wee:Je1 

10. Polonia Franc. 
H. Anglia 
12. Francja 
1J. Flft1andia 
14. l!glpt 
15. Austria 
16. Norwegia 
17. Albania 

- Ul.53 
~ 1.52.00 
- 8.55.21 

,_ te sam cios 
- 1.55.27 
- a.~8.•9 

._ ten aam c101 
- ten sam cze• 
- ten Jam czas 
- ten łom c.:os 
- ten tam CXOI 

- 9.04.22 
- 9.07.37 
- 10.00.07 
- 10.15.U 
- 10.33.51 
• IO.S4.0I 

Po 9 etapach 
I. CSR 
2. NRD 
3. Bułgarla 
4. Polska 
s. Belgia 
6. ZSRR 
7. Dania 
a. Siwecia 
9. Antllla 

IQ, Frantf• 
11. Rumunia 
12. Polonia franc. 
13. Finlandia 
1ł. Au1tria 
I 5. Norwegia 
16. Egipt 
17, Albanio 

- IZl.!ł.50 
- ll'2.'l3 .50 
- 123.10.21 
- ,23,18.lł 
- 123. 1~.09 
- 123.lo.:!9 
- 124.03.30 
- 12'-04.47 
- 12"41.04 
- !ZU7.1, 
- 121.50.17 
- 126.13.11 
- 126.14.33 
- 132.3.l.51 
- U5 .29.19 
- 139.(0.22 „ lł2,3C,OJ, 
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Oświadczenie A. Hegedilsa Oświadczellie gen. Peng Teh-huaia 
• -' Delegacja rządowa Węgiel"-
1k ej Republiki Ludowej ot rJY· 
mała od rządu węg lerskl~o 
zaszczytne zad.anie uczestnicze­
nia w Konferencji Warszaw· 
1kiej I przyctynienia się ze 
wszystkich sil do powodzenia _ 
konferencji, do opracowywa­
nia posunięć. które •laly się 
lronitczne w wyniku sytuacji, 
jaka wytworzy/a ~i~ w Eur~ 
pie. 

Naród wegterskl z wielkim 
aadowoJeniem powitał dekla­
rację Konferencji Moekiew­
•kiej w sprawie zapewnienta 
pokoju 1 bezpieczeństwa w Eu­
ropie 1 poparł ją z całego ser­
ca. Naród nasz zdaje sobie 
aprawę z tego, te postanowle-
11111 deklHacji zgodne są z In­
teresami zarówno narodu wę-
1ier1kil~go, jak \ wszystkich 
narodów europejskich. 

Pomimo 1tanowczego ostrze. 
hnla ~mlu krajów - uczest· 
n!ków Konferencji M011klew• 
•klej I wbrew protestom przy­
tłaczaJ4cej wlekaz•t narodu 
francuskiego, wloskle11,o, nie­
mieckiego 1 Innych narodów, 
rządy, które podpisały ukła­
dy paryskie, ulegając nacisk°'" 
wt I grotbom ze strony kiero­
wniczych 1ll USA I Anglii, 
przeto111owały ratyfikację tych 
układów. 

Zgromadzenie Państwowe 
iW'gierskiej Ret>\iblikJ Ludo­
wej omówiło na swej ostatniej 
1esji w dniach 18 - 22 kwie­
tnia br. polltykę zagraniczną 
rządu f zgodnie z dekla'racją 
Konferencji Moskiewskie), u. 
względnlając żywotne intere­
sy narodu węgierskiego, po­
vnlęlo uchwalę, w myśl któ-" 
rej w obecnej sytuacji mlę­
dz.yoarodoweJ uważa za rzecz 
konlecz.ną zawarcie w porozu­
mieniu 11 zaptzyJa:tnlonym\ 
krajami przewidzianego w de. 
klaracjl Konferencji Mookle­
wskiej Układu <> przyla:!nl, 
współpracy i pomocy wzajem­
ne! oraz utwonenle zlednocw­
nego dow6dztw11 wojskowego 
w interesie utrzymania µokolu 
I zapewnienia bezpieczeństwa 
narodom miluJ11cych pokćl 
krajów. 

Delegacja nądowa Węgter-
1Jrlej Republ\k\ Ludowej w zu· 
pełnok\ 7:gadZ11 się > oceną 
•ytuacjl mi~dzynarodowej, za­
wartą w oświadczeniu towa· 
rzyi;za Bułganina, akceptuje 
I z wielką radością wita pro­
paeycje rządu radZJieckiego, 
mające na celu złagodzenie na­
pięcia międzynarodowego, o­
bronę pokoju I bezpie-."'l:en• 
1twa naszych narodów. 

Od czasu Konferencji Mo!• 
kiewskiej kraje obozu pokoju, 
'W tym -równ\e:i Węgry, uwie­
lokrotniły swe wysiłki., zmie­
rzające do zmniejszenia napię· 
cia międzynarodowego I za· 
pewnienia pokoju na całym 
•wiede. 

Naród węgierski wespół z 
innymi miłującym\ pokój na• 
rodami :t wielką radością 
powitał I popiera propozy<;ie 
rządu ZSRR w 6prawie toz• 
wiązania 11pornych zagartn i eń 
międzynarodowych w drodze 
pokojowych rokowań, w ~pra­
wie uregulowania problemu 
niemieckiego, redukcji zbrojeń 
oraz zakazu broni atomowej i 
wodorowej_ 

Jeśli chodzi o bezinteresow• 
ną pomoc w zakresie wyko­
nystania materiałów atomo­
wych I energii atomowej. to 
w te.l dziedzinie Związek Ra· 
dziecki dal wsp<iniały przykład 
zapewniajac .szeregowi kr~jów, 
w tym również Węgierskiej 
Republice Ludowej, moż-

, ność prowadzenia badań nau­
ko'wych nad wykonystaniem 
ener11if atomowej dla celów 
:pokojowych. 

W związku ze stosunkami 
gospodarczymi , nawiązywany­
mi na zasadach wzajemności, 
ne\~ty 1.lltńllczyć , że :imlertaJą• 
ce do nswiązani<1 tych sto,un• 
ków wys\\ki naszych krajów 
epo'.fka .1ą si~ z polityką dy5• 
kryminacji z.e strony części 
państw kat>italistycznych. 
Jiisne jest, że zanie<:hanie ta­
kiej polityki byłoby jednym ze 
skutecznych sposobów osl"bie­
nia napięcia mi ędzynarodowe· 
go a ponadto znacznie zw1ęk-
6•vloby dobrobyt narodów nie 
tylko krajów z.ainte.r~snwa• 
nych. lecz również kra1ow lilto-
6Uiących dyskrym · nację. 

Przedstawiona ONZ propo­
~ycja Zwi ązku Rad2i_eckiego, 
dotycząca z.awarcia m1ędzvna· 
rodowej konwencji w spr~wie 
t~ukdi zbrojeń I zakazu br~· 
n\ Mamowej . zgodna jest 1. naJ· 
iywo\n\~jszymi interesami 
w szystkich na rodów, w tym 
również narodu węgier~kiego. 
Zreal11.0wan\e tej '[)tOpozydl 
usunęłoby -iagrażające nRro­
dorn niebezpi~zeństwo woj­
ny Red ukcja sil ibrojnrch. u• 
rnożliw i łaby zarówno w1„lk1m, 
jak J małym pań~lwom 
zmniejszeni e wydatków I wy­
korzystani e tW!!lni~jąCy<'h 9ill 
z.asobów dla podniesienia do• 
brnbvtu narodów. 

Wy~llkl ZSR'Fl t.m1erzające 
do i~p~wnien1a pokoiu spoty­
kają ,;ię z serrtecznym uzna­
niem 1 wd1.ięcznnśc ią Ws?.ygt• 
kich m1luiących pokój naro­
dów świata. 

Dt>klaraci• Konferencji Mn· 
skiew•kil'l porlkreśla z całą 
atanowczością: „Narody na,ze 

pragrtĄ tyć w pokoju I uł1'11Y~ zmierzające do nowe&o An­
mywać przyjatne stosunki :r.e schlussu. 
wszystkimi Innymi krajami". Naród nasz - oświadczył 
Zgodnie z tym Węgierska Re· mówca - kon.ysta ze wszyst· 
publika Ludowa wzmogła swe kich możllwości, jakie daje 
wysiłki zmierzające do uregu- · wolność. W oparciu ' o silną 
lowania zagadnień międzyna- gospodarkę narodową, o roz­
rodowych w drodze pokojo- wijający się przemysł socia­
wyah rokoWa4 oraz rozwija- llstyczny, a przede wszyst­
ła stosunki gospodarcze i kul• kim 0 przemysł ciężki, roz­
turalne - z innymi krajami. wijamy VI corat szyb~zym 
Przywiązujemy duże znaczenie tempie rolnictwo, bromm~ 
do ustanowienia ścisłych I o- zdecydowanie •wej wolności 
wocnych kontaktów z sąsied• \ niezal~żnoścl, budujemy spo­
niml krajami. Dlatego też roz· leczeństwo socjalistyczne. Ca­
wijamy stosunki dobrego są· ły nasz lud piacu iący Jest . 
siedztwa z JugoslaWią i Austrią, zdecydowany nie dopu~cić do 
z ktorymi rool-łliśmy już ure- zniszczenia tego, co stworzył 
gulować szereg nfe rozw1ąza- swą dziesięcioletnią ofiarną 
nych przedtem problemów. pracą. 

Naród węgierski i jego rząd SZANOWNI DELEGACI! 
przywiązu ją duże znaczenie do Zgodnie z jednomyślną wo-
konsekwentnych wysilków lą węgierskiej klasy robotni­
ZSRR zmierzających do przy- czel, chłopstwa pracującego, 
wrócenia I zapewnienia cal„ postępowej lnte\lgencJI, całtt­
kcwitej nlepocileglości Austrii, go narodu węgierskiego, wę­
zgod~Je ż interesami narodu g!erska delegflcja rządowa 
austriacklegn I pokoju w Eu- 1 uważa za całkowicie słuszne 
ropie. Jesteśmy prześwladcze- przedstawione nam projekty 
ni, że zawarc~e t~aktatu pań· układu 0 przyjatni, wspólpra-
1twowl!~O t Austrią rno~e być cy 1 potnocy w1.11jemnej, jak 
ci.ynnlkiem 1przyjaj11cym dal- ównleż 0 utworzeniu :ijedno-­
s~emu pomyśln~mu rozwojo- ~zonego dowództwa wojako-
W1 ~tosunków m1~zy obu na- nieważ odpowiadają 1zvm1 kraiaml Wego, po 
Rząd WRL ' będzie Jeszcze one w pełni wymogom obe: 

aktywniej przyczynia! slll do nel sytuacJ.l mlędzyn11rod 
umocnienia obozu p<Jkoju na wel. aprobuJe Je I podpisze. 
czele które11,o sto1 na~z 'wy· Uklad przyJatni, Wsp6łpra.o 
zwol\clel - Związek Radziecki cy I pomocy wzajemnej, któ­
bi;<:lzie jeszcze energiczniej ry omawiamy nA naszej kon„ 
Walczył o osłabienie napięcia ferencjl, jest całklJWICie zgod• 
międzynarodowego, 0 rozs7.e- ny % niezaprzeczalnym pra• 
rzenle współpracy międz.y na• wem n11rodów do obrony 
rodami, o utrwalenie pokoju. własnej oraz z tymi uldada• 

Naród węgierski stwierdza z ml, które wstały podpisane 
glęboltim oburzeniem, że w dawnlel, a~Y zapobiec wskrze-_ 
przeciwieństwie do dążeń kra· szeniu m1htaryimu nlemlec• 
jów obozu nokoju, mających kiego I nowel agresji. Uc;:e•t· 
na celu złagodzenie napięcia nikami tejl;O układu są narody 
mię<lzynarodowego, mocar· Europy śroakowej I wschod• 
9twa imperialistyczne pod nlel, ściśle !wiązane wspf>l· 
egidl\ kół rządzących USA nym dążeniem do utnymanl• 
wzmogły w ciągu ostatnich pokoju I pamięcią cierpień za• 
miesięcy przygotowania wojen- danych Im przez militaryzm 
ne, zagratając pokoJowl l bez- niemiecki. Poniewa± ukł~d 
pieczeńatwu krajów obozu po- zawierany przez nasze kraie 
koju, w tym również naszej je~t porozumieniem re&lonal• 
o_lczyzny. M()carstwa te gorą- n.vm. mającym na celu utrzy­
czkowo kontynuują wyścta menie pokoju I zapewnienił 
zbrojeń. bezplecteń~twa w Europie, 

Miłujące pokój narody, a plmłewał uklait ten me cha­
wśród nich również naród w~ rakter wvlącznle obronny, -
glerskl, oceniają jako pciwaźne jest on całknwkle zgodny z 
niebezpieezeństwo dla pokoju zasadami 1 celami Rarty NZ. 
wzmożenie się agresywności Jest on takte l"godny z pod· 
Imperialistów na Dalekim stawowym! zasarfaml w,pół­
Wschodzie. w szczególności pracv między państwami, z 
przeciwko Chińskiej Republice zas'1daml nlezaWiąłoścl, suwe­
Ludowej. renno~cl I nlein~emwanla w 

Imperialistyczne kola rządzi\„ wewnętr.zne ~prawy innvch 
ce USA, jak ró~nież AngHI, p11ń•tw. Za~ar:ly te mogą byt'! 
usiłują na Srodkowym Wscho- przyjete przex ws'l.ystkle kra• 
dzie . utworzyć blok militarny, je, bez względu ne Ich ustról 
wymierzony przeciwko krajom paii~twowy. 
obozu pokoju. Tak więc, uktad nasz przy. 

Stany Zjednoczone, którl! od czynia się w znacznym stop­
chwili naszego wyzwolenia nlu do zbliżenia narodów I do 
wtrącały się nieustannie do pogli:bi!"nl!I Ich Wqpólpmcv, 
naszych spraw wewnętrznych ponieważ le•t on otw11rtv dla 
- mówi! dalej premier WRL wszystki~h krajów. które ze-
- prowadzą nadal politykę chc:1 ~ie doń pr7Vlączyć. 
wymierzoną p_rzeciwko naro- Uklad ten sprzyja w na'• 
d~ węgierskiemu; P? podpi- wyższym stopniu stworzeniu 
samu t~aktatu por:oiowego z systemu bezpieczeństwa zbio­
Węgram1, Stany ZJednocz.one, rowego w Europie. który to 
wbrew swemu przyrzeczemu s ste b nel sytuacji 
zawartemu w tym układzie, Y. m w 0 ee t nie-
stale uniemożliwiają przyjęcie międzynarodowej les 
n11s do ONZ, mim~ iż Węgier- zmlernle potrzebny W s:rste• 
ska Republika Ludowa pod mle t~ rno.~łyby Uett"!tn1czyć 
każdym względem czyni 7,a. ws~ystk1e kraje Europy, a 
dość wvmogom Karty NZ. takze Stany ZJednoczone -

Nairód węgierski otacza ml- Rząd Chińskiej Republiki 
łością swą ar-mię ludową, sto· Ludowej i naród chiński po· 
jącą wiernie na straży oj- pierają gorąco Warszawską 
czyzny, z.ahartowaną i wyrosłą Konferencję krajów eur0pej­
wraz z nasza demok racj ą lu- skich w sprawie zaoewnienia 
dową. Siła naszej armi1 !udo· pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
wej Jest spotęgowana dz ; ękl ropie oraz w pełni aprobują o­
nierozerwalnym Więwm przy- świadczenie przewodmcząeego 
jaźni łączącym ją z bohater- delegacji Związku Radzii!ckie· 

1 go tow. Bulganina złozone na •ką Armią Radz!ecką - atm ą tej .konferencji, jak równiet 
wyzwÓlicielka I z anni.ami in- przemówienia szefów delei:acji 
nych krajów demokracji ludo- innych krajów b i orących u­
wej. . dział w tej konferencji; p<Jkc'.lj 
Obejmująca wszystkie dzle- i bezpieczeństwo w Azil są 

dziny życia narodu węgier- bowiem nierozłacznie zwiąiillne 
skiego współpraca ! pomoc z pokojem i bezpieczeń~twem 
wzajemna stanie się dzięki u- w Europie, Interesy Chińskiej 
kładowi jeszcze tt-walsza i ści- Republiki Ludowej są nleroz­
ślejsza I w znacznym stopniu łącznie związane z inter~saml 
przyśpieszy rozwój naszego miłujących pokój krajów 
narodu ! narodów wszystk;ch Europy. 
krajów - uczestników ulda- Od grudnia 1954 roku, kle• 
du. dy to odbyła sil: Motklewska 

Zespolenie krajów 1<JjuJ1Z11!- Konferencja )trajów europej• 
ezych stanowi siłę, która zdo- ak!ch w sprawie zapewnienia 
ła nie tylko odeprzeć kałdą a- pokoju I bezpleczeńetwa w Eu· 
gresiję, lecz mtiiażdźyć agre- roPlll, upłyn~ło Już przeszło li 
eora. mi~lęcy, Przeblei wYdarzeń 

Najbsrdziel cha1'akte17· w ciągu u'bległych li miesięcy 
styczną cechą I'07JWOjU· wyda- potwierdził, ie analiza I ocena 
rxieil m!ędzynairodowych w o- sytuacji, dokonane przez ucze­
etatnlch latach Jest nleustan- stnlków tej konferencji, były 
ny wllI'OSt w obozu pokoju 1 całkowicie słuszne. Konferen· 
.socjalizmu oru zmian.a sto- cja Moskiewska J:>Odkreśllła 
sunku sił na korzyść tego o- niebezpieczeństwo, Jakle etano­
boru. Do takiej zmliany stó- wf ratyfikacja układów pary. 
~nlra .U przyczynia alę w Je• skich, i W9kazała właściwi\ 
szcze większym stopniu układ drogę do- rozwiązania proble­
o przyjunl, wspóllpr«ey i po- mu niemieckiego i 11twonenla 
mocy wz.aJemnej. systemu bezpieczeństwa zbio-

rowego w Europie. 
W związku z tym nczególne Przedstawiciele państw, ktO• 

!lł!aozen!e ma okoliczność, te w re brały udział w Konferencji 
konferencji naszej bierze u• Moskiewskiej kierując alę U• 
dzi:ał jako obserwator rów· chwałami tej konferencji po­
nież przedstawiciel rządu 600- wziętymi w grudniu 1954 roku, 
milionowego narodu Chińskiej ~tanowlll spotkać się ponow­
Republiki Ludowej, Odrodzo- nie, aby omówić obecną po· 
ne, kroczące drogą industriali• ważn" sytuację l podjąć w11pól­
zacjl socjalistycznej Chi.ny Lu- nie skuteczne kroki. Zawrzeć 
dowe, złączone wi!)Zllml ścl- układy o przyjaznej współpra• 
siej przyjatnl z każdYm z kra- cy f pomocy wzajemnej ml~ 
jów uczestniczących w konfe- dzy krajami europejskimi -
rencJli, reprezentują potężny uczestnikami konferencil, aby 
czynnik, który wykmC'211 da- utworzyć zjednoczone dowłid1.­
leko pena ramy zagadnień two i poczynić Inne odpowled­
azjatyckich 1 wywiera coraz nie kroki w celu wzmocn\enla 
allniejszy ł dobroczynny swej zdolności obronnej, jak 
wpływ na oałą sytuację mię- równiet w celu zapewnienia 
dzynarodową. Dlatego właśnie swe10 b~zpieczeństwa \ t>oko­
Chińsk.a Republlka Ludow. Ju w Europie, co Jest w chwili 
przyczynia się także do za- obecnej bezwzgl~nie koniecz· 
pewnienia bezpieczeństw.a n.a- ne. Odpowiada to nie tylko In­
rodów europejskich, w tym teresom narodów bior'łcycb 
również narodu węgierskiego. udz.lał w niniej5zej konfert>n· 

cji, lecz także interesom ml· 
Delegacja rządowa Węgier- łujących pokój narodów cal11-

sklej Republiki Ludowej na go świata. 
mocy upoważnienia otrzyma- w przemówieniu wygloe-ia. 
nego od Rady !>reeydialnej nym na ,K_O!lferenc)I )'Ią_Bklew· 
Węgierskiej Republik! Ludo- sklej przedstawiciel Ch1nsklej 
wej podpisze układ, pon!ew.at Republiki Ludowej podkreślił, 
odpowiada to Interesom naro- te polityka agresJ\ i wo!n:t, 
du węgierskiego, interesom u- prowadzona przez lmperiah· 
trzymani.a pokoju w Europie, . 11tów amerykańskich, z.al!l'aża 
interesom wszystkich innych I nie tylko Europie, lecz takie 
miłujących pokój narodów.\' Azji 1 innym częściom świata. 
Węgierska Republika Ludo- Celem tej polityk! Jest >.do· 

wa bierze z radośclą, udział w bycie panowania nad catvm 
zawarciu ukladu, ponieważ §wlatem. Planowana (>rze7. 
ma on na celu zapobieżenie nich ~ojn.a miałaby objąć ca· 
nowej wofnie europejskiej I Ił' śv:i1at. Przyspieszając r~ty­
śwLatowej, ma na celu zabez- f1kacJę układów PB.fł'sk!ch I 
pieczenie pokojowej twórczej wzmagając retrnlttaryzację 
pracy naszego narod~ Niemiec zachodnich lmper1aU· 

§c\ amerykań!cy przysp1 E>S'U!Ją 
Mogę zapewnić wszystk1ch także przygotowania do woJ­

uczestników układu. te naród ny I dokonują cor<1z ctęściej 
węgierski, rząd Węgienkiej aktów agresji w Azji I w in· 
Republiki Ludowej dołotą nyeh częściach świata Na Bli-
wszelkich starań. aby nie skim I Srodkowym Wschodzie· 
szczędząc sił w cał7J pełn.1 WJ'.- agresywny lllok Stanów Zjed· 
konać we wszystkich dz1edz1- noczonych 1 Ich popleczników 
nach zobowiązania, wypływa- stara się ze wszystkich sll :tre­
jące z układu o przyjaźni, allzować nowymi metodami a· 
współpracy i pomocy wzajem- gresywne plany zbankrutowa­
nej. nego „sztabu Srodkowego 

Wschodu" oraz dokonuje bez· tym również Chińska Repub- nlenla przyjaznej wsp6łprae1 
czelnych zamachów na .;u we- iika Ludowa, osiągnęły wie!- mi(ldzy tymi krajami. Konfe­
renność i niezawisłość narodo- kie sukcesy we wszystkich rencja ta dowiodła również, 
wą krajów a rabskich. Na Da le- dziedzinach budownictwa. W że impe-rialistyczna polityka 
kim Wschodzie we wq.esntu obozie tym interesy i bezpie- kolonializmu i wojny staje si~ 
1954 roku agresywny blok czeństwo każdego kraju st<I- z każdym dniem mniej popu„ 
USA wraz z Anglią, Francją i nowią wspólną sprawę, gdyż lama wśród narodów. Niepo­
lnnymi krajami zawarł układ kraje te ściśle się zjednoczyły wstrzymana ekspansja woj­
manllskl, na mocy którego U· w imię realizacji itzlachetnego skowa, polityczna t gospodar• 
tworzony został agre~ywny celu _ P<\koju na świecie 1 cza i polityka wojenna amery­
blok w Azji połudn10wo- postępu ludzkości. Autorytet kań!kich kół agresywnycll, 
wschodniej wymierzony prze· tego obozu na świecie zwięk- które chcą zapanować nad ca. 
de wszystkim przeciwko Chiń· sza sill z każdym dniem, a su- lym światem, wywołuje zde­
sklej Republice Ludowej, i ma· kceŚy budownictwa w kra- cydowany opór ze strony n.a• 
jący na celu ujarzmienie na· j.ach tego obozu skupiają na rodów wszystkich krajów. 
rodów azjatyckich. sobie uwagę narodów wszyst- Przewaga sił znajduje si~ 

Agresywny blok USA kich krajów; szerokie masy nie po stronie imperialistycz-
wbrew Interesom narodu ja· ludowe we wszystkich kra· nego bloku agresywnego, lecz 
pońskiego p17eciwstawia się jach popierają zwłaszcza jego po stronie obozu pokoju, de­
odzysknnlu niepodległości pokojową politykę z,agranicz- mokracji I socjalńzmu. Narody 
przez Japonię -! jej dążeniu ną. w wyniku wzrostu i u- krajów obozu pokoju, demo­
do pokojowego rozwoju. Ucie- mocnienia sie ~ obozu poko· kracji l socjal!zrnu pewn~ 31\ 
kojąc alę do wszelkich możll- ju, demokracji i socjallzmu z 1wych potężnych sił. Imperia„ 
wych form nacisku polltvcz- wielkim Zwią2lkiem Radziec- lii!tom nie uda iii: Ich zastra­
nego t &ospodarczego, zmusza kim na czele. obóz ten stał się szyć ani zaskoczyć znienacka. 
on rząd japoński do pnyjęcla potężną ostoją f podstawo- Jeżeli szaleńcze, lmperiatl­
programu pr-:yśpleszonej . re- wym czynnikiem utrzymania styczne kola rządzące, wbrew 
militaryzacji. aby uczyni<! z pokoju na całym świecie. woli I pragnieniom swych nil• 
Japonii narzędzie rozpętania Bez.sporny jest !akt, ~e u- rodów, rozpętają nową woin• 
agresywnej wojny na Dale- tworzenie Chińskiej Republiki światową - obóz pokoju, de• 
kim Wschodzie. W Korei Im- Ludowej i jej nieustanny roz- mokracji i socjal!żmu, które­
perlallzm amerykańskl w dal- wój, bez wzglE:du na to, czy mu przewodu Związek Rew 
szym ciągu nie dopuszcza do podoba się to imperialistom, dzieckl, wraz ze wszystkimi 
pokojowego rozwiązania pro- czy nie _ wpływa na zmianę miłującymi pokój krajami I 
blemu koreańskiego. Stany układu sił na korzyść obozu narodami zada im śmiertelny 
Zjednoczone dążą do ctorpe- pokoju. Kraj nasz osiągnął już cios, w rezultacie którego 
dowanla porozumienia gene\V• znaczny postęp zarówno pod blok Imperialistyczny całkowi­
sklego w sprawie przywróce- względem polity=ym i go- cie się rozpadnie, a system 
nla pokoju w Indochinach. spodarczym, jak i w dziedzi- kapitalistyczny zostanie osta• 

W grudnlu 1954 r. agresyw• nie zapewnienia swej obron- tecznie unicestwiony. 
ny blok USA zawarł tzw. ności. Imperialiści nie doce· PraKnę raz Jeszcze podkr~ 
„układ o wspólnej obronie" nlają tego postępu Chińskiej śli6, te Chińska Republiki! 
ze zdradziecką kilką Czang Republ iki Ludowej, podobnie Ludowa wraz ze Związkiem 
Kal·szeka, wypędzoną od jak potęgi Związku Radziec- Radzieckim i ze wszystkimi 
dawna pnez narfKI chlń~kl. kiego i krajów demokracji lu- krajami obozu socjalizmu b~ 
Wzmaga on 11roźby l akty dowej. A przecież otrzymali dzie tdecydOwaoie bromla po• 
agresji wobec Chin. Okupuje oni nauczkę, na przykład pod• koju. Naród nas1 pochłonięty 
nadal chiń~kle terytorium - czas wojny koreańskiej. Kwe- jest pokojową pracą, nasze 
wvspę Tatwan, wtrąc" sill Jaw- stia t>olega nie tylko na tym, wspólne pragnienia I wysiłki 
nie do spraw wewnętrznych jakie sukcesy osiągnęliiśmy, zmierzają do tego, by zapew­
Chln, dopuszcza ~lę nleustan- lecz gló-Ą.'t')ie na tym, że posia. nić je~zcze więk~zy rozkwit 
nie pmwokacjł woJennvch u damy ogromne możliwokl naszego kraju, jeszcze szczę-
wv. bl'?.eży Chin, 1tara t1lę PT"ZV śliwsze 7ycie, by utrzymać potencjalne. Zanlm jeszcze . . 
Pomocy siły przeszkn<łzic! przyJazne stosu n ki z narodami naród nasz osiągnął zwy- k ' h k armil ludowo - \Vyzwoleńczel wszyst ie rajów Gon1co 
w O!Wnbodzenlu chłń•klego cięstwo na całym teryto- kochamy pok6j, występujemy 
terytorium - wyspy Talwan, rium Chin, imperialiści ja- przeciwko wojnie, jesteśmy że 
I nawet grozi Chinom bronią pońscy ml'sieli przyznać, że pokojowym wspóltstmeniem 
atomową. ~ola rtadtące Sta- naród chiński Jest niezwyclę- różnych systemów p<i!itycz.• 
nów Z1ednocznnvch ośwlad- żony. Jeśli więc lmperia!iśc! nych, wszelkimt ~il11mi ~tara• 
czalii j11wnle I bezczelnie, że rozpętają wojnę - naród nasz my się Mzszerzvć kontakty e• 
przygotowują wojnę, w której razem ze Związkiem Radziec- konomlczne, kulturalne I han.o 
ofensywa pneriwko Chiń- kim i krajami demokracji lu- dlowe ze wszystkimi krajami 
skirl Repuhlire Ludowe! pro- dowej niewątpliwie zada pod- świata, podejmujemy aktywne 
wadzonll będzie na trzerh żegaczom wojennym druzgo- kroki w celu osłabienia napl~ 
frontach: korenń~klm. tnlwań- cący cios. po którym wszelkie cia miedzynarodnwego, aby u• 
aklm I indochińskim. Wszvst- ich żale będą daremne. rzeczyw1stn ić dątenie naszego 
kim wiadomo. te Chlń•ka R~ Kiedy omawiamy zagadnie- narodu I narodów całego świa.o 
publika Ludowa, tak samo nie poko_lu, powinniśmy mleć ta do pokojowego życia. Posu• 
jak _ ląne kraje bl.or11ce !J<izial na uwadze, źe przeciwko ltn- nięcia. które realizujemy i bę­
w obecnej konferencji. tdecy- perialistycznym planom wo- dziemy realizowali, aby zdła„ 
dowanle broni pokoju. Jes• jennym walczą równie! zde· wić w zarodk•1 nieoczekiwani\ 
teśmy glębnko przekonani, :!;e cydowanie miłujące pokól n!I- napaść sil agresji, ~ą ZRodne z 
można utn:ymać pokńj na rody całego świata. Obecnie naszą ookoinlką polityką. 
całym świecie. Ze wszv~tklch cała ludzkość występuje prze- Tow~rzysze! Związek Ra„ 
sil dą"vłlśmy I będziemy na- ciwko wyścigowi zbroleń, dzieckl, Polska Rzeczpospolita 
dal dążyli do zla1wdzenla na- przeciwko st()sowaniu broni a- Ludowa, Republ ika C?.echo­
pięcia mlędzynarodowe110. Go- tomowej, przeciwko różr.vm słowacka, Niemiecka Repubłl• 
tnw! 1esteśmy uregulowac! w knowaniom imperialistów, ka D!!mokratyczna. Węgierska 
drodv.e rokowań wszystkie spo- zmierzającym _do rozpętania Republika Ludowa, Rumuń• 
ry międeynarodowe. a także nowej wojny. ska Republ ika Ludowa, Ludo­
sprawy zwiazane z napiętą ~Y- W Azji I Afryce z każdym wa Republika Bułgarii I Lu• 
tuacją w rejonie Ta iwanu. N.ie dniem potężnieje walka Ptze- dowa Republika Albanii od• 
znaezy to jedmi-k bynajmniej, clwko uciskowi imperialisty- bywają Konferencję Warszaw„ 
:!:e nie powinniśmy być przy- cznemu, o wolność f nlezale~- ską w sprawie zapewnienia 
gotowani na ws?.elkle nlespo- ność nar'Xlową. w Azji i At- pokoju I betpleczeństwa w 
dzlewane przedslęwzlęcla wro- ryce jest coraz więcej krajów, Europie w warunkach poważ• 
gów pokoju, Nie ulega wntplł- które wyzwoliły si" ]lub w·,1- nego niebezpieczeństwa woj• „ • ny, ktfire zawisło nad ludzko• wo~cl, że na obecnej konfe- czą o wyzwolenie spod jarzma ścią. Konferencja me do spe!• 
rencjl opracowane będą kolonialnego. Minął bezp?- nienla ważne zadanie hlstory„ 
w~zystkle niezbędne !!kute-- wrotnle wiek poniżeń, wiek sa• czne. Uwaga narllliów całego 
czne środki zapewnienia po- mowoll imperialistów_ Nie- świata ~kupiona Jest na tej 
koju I bezpieczeństwa w Eli· dawno odbyła się w Bandungu konferencji; ludnnść kraJów 
ropie. Na polecenie rządu konferencja krajów Azji 1 At- Azji i Afryki, ,podobnie lRk 
Chińskiej Republiki Luclowej ryki, konferencja o wielkim ludność krajów Europy ufa, że 

Imperialistyczne kola ~ USA gdyby tego. %echclały. Taki 
popierają dvwersyjną działał· systern bezp1~zeńs!wa byłby 
ność zbiegłych za granicę d'.a wszystkich biorących w 
zdrajców wę!);ierskich, prowa- mm udział państw zarówno 
dzą politykę dyskryminac!ji małych. jak I dużych skute<·Z· 
gospodarczej wobec Węgier• ną I Jednakowo cenną gwa-
skiej Republik! Ludowej, szka- rancją pneclwko wszelkiej .-------------------'---------
lują pokojową, twórczą pracę agresjl. W ten sposób kraje 
naszego narodu. europejskie ni-e byłyby po-

o~wiadczam. że nasz rząri be- znaczeniu historycznym, w konferencja ta zakończy się 
dzie z wami wspólpracowRI, której wzięło udział 29 kra- sukcesem_ Jesteśmy glęooko 
będzie ze wszystkich sił po- jów. Sukcesy tei konferencji przekonani, iff kraje potężne­
pieral reallzactę wszystkich były odzwierc iedleniem og- go, niezwyclężonf'g„ oboz11 po„ 

Spośród wszystkich agresy• dzielone na dwa przeclwstaw­
wnych posunięć mocarstw za• ne obozy, lecz .nawiązałyby 
chodn ich najbardzie1 tagraża współpracę r.apewniaiącą po­
pok<'Jjow! I bezpieczeństwu na• kojowe współistnienie państw 
rodów wskrzeszenie military.o o różnych ustrojach 11polecz­
zmu niemieckiego Układy pa• nych. 
ryskie u•uwają ostatnie barie• System bezplee:r.eństwa zbio­
ry z droęl ponownego uzbra• rowe&o w Europie stałby a!ę 
lania ":Jiłitary~tów nlemiec• niezawodną gwarancją prze­
k1ch, wciągają Niemcy zachod• ciwko militaryzmowi nlemiee­
nie do a11resyw~ego bloku k!emu i przyczyniłby !li~ do 
północno-<1tlant~ck1ego f do przywrócenia fednoścl Nie-
jego organlzacj1 pomocniczej . 
~unil l'lachodhio-euro"Pejsk!ej. mtec w drodze pokoj~wej. 

Uzbrojenie Niemiec zachod• Dlatego tef ~elegaCJa. rządo-
nlch l Ich wciągnięcie do wa WęglerskieJ Republiki Lu. 
llgresywnej unii zachodniej dowe_j ui:v.ata z.a bezwzgl~nle 
stworzyło nowe przeszkody na słuszne, ze wstęp do pro1ektu 
drod'e do utworzenia z.iedno- układu ~kreśl<1 dążenLa na-
emnych, , demnkratvcinych szych kra16w do stworzenia 
Nlem!Pr Naród wi:glerskl, systeITill bezpieczeńst:-1".a zb!o-
rząd Węl:(lerskiej Republiki rowego w Europi~ orall! 
Ludowej od pierwszej chwili stwl~rdzen!e, że w razie stwo­
l~tnlenia NRn nawiązały ści- rzenia tego systemu układ tra­
sie sfn~unkl pr.zyjatni z poko- ci mac obowiązującą. 
)ll\llym I demokratycznym Gwa.rancja zawarta w uk!.a­
PAl'l~twem ludu niemleckieg''· dzie, że w wypadku agresji 
N.aród węgierski ze w~zyst• ukło11daj~ce się strony ud~lelą 
kich sil popiera niestrudzoną wszystkimi ędącym1 do ich 
w11lkę prawdziwych patriotów dyspozycji .§rodkaml natych­
me:m1eck1cn I miłui11rv~h '?°- miastowej pomocy stronie, 
kó1 svnfiw. nAror!u nlem1eck~e- która padła ofiarą napaści, 
go o p()łozenle kresu podzia· s-luży pr.awd7:iwym lntere90m 
lnwl o1c7.vzny I o utworzenie naszego narodu. 
z1ednoczonych, demokraty-
cznvch, pokojnwych Niemiec. Układ. ten Jest donl?Słym 

N' w ma a 1 h warunkiem naszego pokoiowe-
1e . Y g spec1a nvc go rozwoju. Dlatego też uczy-

wvlaśmeń f11kt, te agresyw- . 
noś<' 'militarvzmu tachodnlo- m~y wszystk?. c? od nas ~­
niemieckiego w'r~•ta wprost !ezy, aby zameśnić t pogłęb~ć 
proporcjonalnie do rernlllta- ~szą ws~lpracę ze. wszystkt­
ryzacji, 8 oknllr7.nn§Ć ta m~ układaJącyml się s·trona-
wzmag11 nieb!'·~pieczeń~two mi. 
za~rnlęcla Austrii, nowego W sojuszu tym głos naszego 
Anschlussu. prawie 10-milionowego nat'O­

Naród wi:gler0 kl dobrze pa­
mięta , jak ciężkie następstwa 
miał dla niego zabór A11<frii 
prze7. Nłemcv i dlatego ~leclzl 
czujnie plany W<krreszonego 
mlll!Rtyzm11 ntem ieckiegn do­
tyczące Au<lrii. z głębnkim 
oburzeniem reagując na kno­
wania • ;i:achodnio"nlemleckie. 

du łączy się z głosem setek 
milionów ludzi na całym świe­
cie. Soiusz ten stanowi nle­
zwycię~oną silę I broni bezpie­
czeń stwa naszego narodu. Jest 
potężnym ore~em obrony wy­
walczonej przez Węg rów wol­
ności i 11iezawislości nal'vdo· 
wej. --

Rośnie potęga 

krajów pokoju i socjalizmu 

Zaklady Urzqdzeń Technicznvch „Zgoda" w Swtętocltlowi­
caclt, należqce do pn odujqcych w przemyśle clężkim, budu· 
iq maszyny i turbiny okrętowe , urzqdzenia techniczne dla 

hutnictwa oraz maszyny wyciqgowe dla gó~nictwa. 
NA ZDJĘCIU: członkowie brygady montażowej Puwla 

, Korbela montujq lurbine e1krętowq TPB,1 

uchwal powziętych na War- romnych przemian, Jakie ze- k-0~u. demokracji 
1 

socjalizmu, 
~zawskiej Konferencji Zwi ąz- szły w krajach AzJI l Afryki, ktoremu przewodzi Związelt 
ku RadzieckiE'go, Polskiej były odzwierciedleniem walki Radziecki, zwarte 1 zespolone 
Rzeczypospolitej Ludowej, narodów tych krajów...przeclw- wniosą na obecnej konferencji 
Republiki Czecho~lówackiej, ko kol10nial!zmowi, pragnień i bezcenny wldad do ~prawy pn• 
NiemiE>ckleJ Repupll kl Dl!mo- dążeń do utrzymania poko.1u kol u w Europie 1 na całym 
kratycznej, Węgierskiej Repu- na całym świecie, do zacieś- świecie. 
bliki Ludowej, Rumuńskiej;------------------------­Republlki Ludowej, Ludowej 
Repuhliki Bułgarii I Ludowej 
Republiki Albanii w sprawie 
zapewnieni.a pokoju I bezpie-
czeństwia krajów europej-

Za pokoiem -. przeciw agresii 
skich. Po)<ó.1 jest niepo-
dzielny. Jeżeli pokój w 
Europie zostanie naruszony, 
jeżeli agresorzy Imperialisty­
czni rozpęta.1ą wojnę przeciw­
ko miłującym pnkój krajom 
Europy, wówczas nasz rząd l 
nasz 600-mil!onowy boh11ter­
ski naród wspólnie z rząr:lami 
i narodami bratnich krajńw 
będzie watcwł przeciwko 
agresji aż do ostatecznego 
zwycięstwa. 

(Dokollczeflle zt st'r. l) 

nu ilościowego o 2 proc„ zd 
Jako.ściowego o 2,4 proc. 

Na zakończenie .tebranla 
załoga ZPB Im. Bojowników 
ltewolucj l 1905 r. Wysłała do 
uczestników Konferencji War­
szawskiej telegram ~ zapew· 
nien iem, ze wytęży wszystkie 
siły w walce o dalsze umoc­
nienie nuzej ojczyzny, ważne. 
go ogniwa w światowym obo· 
zie pokoju. 

Obecnie, pragnąc przywołać 
do rozsadku awanturn ików W ZPB 
wojennych, uwa~m za po7.y- IM, DZIERŻi'ŃSKlEGO 
teczne poruszyć sprawę ukla- Załoga ZPB Im. Dzlerżyń-
du sil między blokiem agresjq skiego serdecznie przyjęła wy­
a blokiem pokoju_ Vklad sił stąpienic czlonka egzekutywy 
na świecie zm 1 „nił się po dru- KL PZPR tow, Zofii Wtóhlew­
giej woinie światowej w spo- sklej, która omó\\ iła znacze­
sób radykalny. a mianowicie nie Konferencji Wers?.ewskiej. 
oprócz obozu kapitalizmu - Ciężko przes?edlem· ostat­
świ.atowego powst.ał potei'ny nią wojnę - mówił tow. Rup­
obóz pokoju . demok racj i i so- nlewskl, komendant straży 
cjalizmu ze Związkiem Ra· przemysłowej_ W 19~ł9 r. 

. dz ieckim na czele. obóz. do brortiłem Warszawy l tam io­
' którego należy 12 kra.iów o lą- sta!em kontuzjowany. Potem 

cznej ludności przeszło 900 w Lodzi przez 5 lat patrzyłem 
milionów. Pod względem te- na bestial stwa okup:rnta. Wi­
rytori.alnym obóz tet st<!Mwi działem . lak mordował ludzi, 
jednolitą całość Il<J kontynen- or!C" tlem boleśnie je~o znęca­
cie Europy i Azji. co stw-< rza nie się nad naszym narod<'m. 

k 1 Nie chOPmy wojny. Pra11nie-
\irnrt.m ! sprzy ja , ące udziela- my, b.v Konferencja Wars?a w-
mu sob;e wza jemnej pom,)cy <k - ł - d 
w każdej sytu'acji. W ciągu IO - .a prz.vczyni. a s1~ o zapew-
1 t któ i ł · d k . I ni ema bezp1eczenstwa całej a_ , re. m n ę y o z.a. onrze~ Europie. 
n.LB drugiej WOJ~Y św1.a toweJ l Tow. /\gaciak - palacz z 
s1.l_r obozu. p~ko 1u demokra· k?tłmrni, prze żyl _Już kilkarlzie­
CJ I i soc1ahzmu ogromnie s1ąt lat. Gd,v sta ie n11 trybunie 
wzros ły ; Zw i ązek Radz iecki i drżą mu ręce, d r7.y głos. 
kraje demokracji ludowej w .,,,, Konferencja Warszawska 

- powledzla1 tow. Agactak ..., 
Jest wymownym świadectwem 
jedności obozu pokoju - tej 
jedności, przed którą musi się 
ugiąc! zła wota podzegaczy do 
nowej wojny. 

Konferencja państw 
europefRkich - m6~ li !<tary 
tkac , Kaczmarek - obr11rluje 
nad tym, byśmy moglt SPókoj­
n le żyć, pracować, wych()WY­
wać swo.1e dzieci. Konrt'tf'nria 
Warszaw~ka lednoc1.eśnie un"-­
wadnia, że my o pokói pro~ić 
nie Potrzebujemy, ale wlai<riv­
ml siłami potrafimy go obro-
bi~ . 

W FABRl:'CE „KRA.)'" 

Obszerną świetlicę fiibrykt 
„Kraj" w Ku lnie wypelnllJ rn­
botn 'cy, technicy t prac<Jwn1cy 
umyslowl. · 

- Nigdy nie zapomnimy 
Oświęc i mia I Majdanka - 'Yló­
wił majster Stanislaw Stru.1-
kowskt - dlatego żądamy ni­
gdy więcej wojny! Wypow e­
dzl przedstawiciel! pań•tw ~u­
ropej~klch na Konferencjt 
Wa rsw wskiej wyra żają n~sze 
uczucia oraz uczucia w~z:vst­
kich ludzi miłuj ących pokój. 

W CZllsie zebran 'a głos za­
bieralo wielu robotnikiiw . Jan 
Ma rczak, Felikr Materka, 
Piotr Skoblńsk i l Inni. 

Na zakończenie młodziet fa· 
bryki ,.Kraj" podjęla ~tereg 
zobowl ązań produkcyjnych I 
kulluralnych W ten spo<;ńb -
czynem, z.aloi[a „Kra ju" w Kut· 
nie powitala konferencJt: w 
Warszawie. 



Dziś kolarze 

odpoczywają 
w Gorlitz 

Jutro przejadą 
most graniczny· na Nysie 
P o trudach dłurł.ch etapów' na terenie NRD, kolarze odtio­

czywat11, di;lś w Goerlits. dokl,d przybyli r: Cottbus. 
Ta krótka przerwa pozwoli im na zebranie now;oreh alt I po­
llO!łtałych zasobów energii do walki na O!ltatnlch etapach, 
prowadzących już przez nasze terytorium. 

Dzisiejszy dzień nie będzie Jednak dniem odpoczynku dla 
wszystkich. Trener>.y obmyślać będ11, plany 11trategiczne dla 
•'vych ekip, a mechanicy cały dzleń spędt~ nad remontem 
rowerów, które już przeszły trasę 1.ł92 km. Do mety pozo­
•łalo kolarzom 690 km. 

Na nich rozegra się detiydująm batalia 'o 

pierwsze miejsca w klasyfikacji drutynoweJ I 
indywidualnej, w której większą rolę niż do 
&ej pory powinna. ode1rae piątka naszych re­
prezentantów. Własny teren, a przede wszy­
•tłtim własna publiczność i Jej gor11,cy doplo1 
- dodad~ im nlewl\tPllwle noweso bodźca 
do ,walkL 

PnyJl1)mnljmy sobie rok 1953. z naaq dru­
łyną było jeszcze 1orzej niż w wysclcu tec«>' 
roc~nym. Mieliśmy tylko 3 zawodników: Kr~ 
laka, Wilczewskiego i Klabińskiego,rdyt Ha­
d•sik uleci wypadkowi, a WóJclk I Ulik wy• 
c:orau się wskutek załamania psychlczne10. 

W Gllrlltz byliśmy jesuze na dalekim miej­
scu, a we Wrocławiu Królak był pierwszy ua 
mecie. W Chonowie święcił triumf Wilczew• 
•ki.· Nasz zespól wychodzi na VI miejsce. W 
Łodzi pierwszy· na stadion wpadł Królak, tyl­
ko nieszczęśliwy wypadek na hleinf zepchnl\ł 
10 'Óa 3 mlesce za Pawlisiakiem (Polonia Fran. 
euskal I Ruźiczkl\ (CSRI. 

Pamiętam Jak dzisiaj len •zal r•doścl, Jald 
opanował stadion Wojska ~lskle,n w War• 
nawie, gdy we wrotach 1iadionu ukazał• się 
białoczerwona koszulka Staszb, W)'Sl'JWaJlł· 
eego I ten ostatni eta.p Wyścl1u. 

A' więc, jakkolwiek pOCZl\tek JCIQ nie zapo. 
wiadal się różowo - :s walki tej wyszliśmy a 
ll~morem. 

· Z honorem powinniśmy wyjść I w tym 
roku. 

Koszykarki AlS wyjechały do Francji 
Na rnlędzynarodowY turnie! 

kOBzykówki kobiet odleciała 
aamolotem do Franc.Il w środę 
11 bm. 14-osobowa ekipa zawo-

dniczek Akademickiego Zrze­
szema Sportowego. W skład 
drużyny wchudią: Beyer, Ka­
palczyńska. Chł•xlzińska, Kło­
sińska, Loth, Oies:ew1cz.. 01;-

lt brudz.ka Lewandowska, Sl!-u-
0 wielką b1szewsk~ I Węgrz. ynOWIC7~ 

'fowarzyszą 1m: kier Kri;c1e-
nagrodę Sofii lewski, trener Bartos1ew1cz, 

W łn~kn dnłu dorocznego turnlctju 

leHyłtówkl męic1pn • wlełkq nagro· 

tl• Sofii odbyło 1~ tylko iodno 11>•ł• 

koni•, w kt6r1m druiyna Worua~-y po. 
•onała młod1i1łową repr•z•nłac)• Sotii 
78:15 (41 :36). l'olacy Jagroli w drugim 

11ldodzl•. Nojwi'°•l punktów zdobrti 

Powlok - 17 oraz Haglauor - 12 

Ruch-Gwardia (W-wa) 
0:0 

sędzia Twardo oraz iekar-.: 
Wrzesińska. 

I Turn1eJ roze1?rany zostanie 
w Mlir:sylii z ud7ialem m1strz•>­
wsk1ch di:u7.yn ~'rancJ1, Belgii, 
Wioch Jugoslawn. Austrn, 
Niemiec zachndmch. Bułgarii 
1 Polski. Rozgrywki rozpoczną 

.1ę w czwartek w dwllrh ~ru­
pach. a w n1edr.iclę odbedą się 
spotkania zwycięzców grup. 
drużyn, które zajęły trzecie 
miejsca itd. 

w p1erwszym dniu turnieju 
Pnlkf "rRć będą z mistrzem 
Francji, .w p1ątel{ z drużyną 

• austriacką 1 a w sobotę przec1-
Rozegrany wczoraJ mecz wmc7.kami Jch będą mistny­

Jigowy pomięd:z:y chonow- nie Bułgarii. 
akim Ruchem a warszawską I Po turnie.lu w Marsylii ko­
Gwardią zakończył się wy- I' szykarkl AZS udarl~.a się na 
nikiem remisowym 0:0. spotkania do Brukseli. 

Jak Łódź przygotowuje 
na przyjęcie kolarzy 

się 

Wczoraj pisaliśmy o pomysłowej d~kora.cJI na. Wyścig Po­
koju Zakładów Przemyslu Dziewiarskiego 1m. Oftar I~ Wrze­
foia. Ale i inne zaklady prac!), Z'llajdujące . się _na trasie prze­
jazdu ·kolarzy na metę i start ostry, stara_1ą. się nadać .swym 
budynkom wyglqd odświętny. Oto na zd1ę7m_ d~ko_rac3a Za­
kladów Przemysłu Bawelnianego im Fi'" Dzm:z11nskie~~· Pra­
wda, że pomyslowa i estetyczna? Sqdmnu, z~ ~alop1 mnyclt 
zakladów również będą się staral11 podobnie u.dekorować 
swe gmachy. 

W Lipslru 
bez sukcesów 
W• wtor•k no tor1• kolor11!.•m w 

Wps.ku rozegrane toł'tały z.o...,od1 m1„ 
dzynorodowe. w których zwydęly!i Cte-­
cho1lowocy - 12 pitt. pned "!RO -
11 pkt. I Polskq - 6,5 p\<t 

W wyścigu indyw!dualnyrn no dyston· •i• •.OOO m iwyc ęlyl Loelller (N~D) -
$.'2.3,6 J>tted Polok.iem Pł„xh.in~wsklm 
- 5.2 • • 0. 

A oto wyniki pocostołych .,yy!eigówl 

1 .000 m druiynowy no cze 1 - 1) NRD 
- 2,Jl .9. 2) Polska - 2.32,3. 

2.000 m tandemy: Il CSR, Z) NRD. 
3) Paltka. 

4.llOO m druiynowy: I) CSR - 4.54.0. 
21 NRD - 4.59,1. 

Zwyci~zca Vili etapu 
Lipsk. - Berlin 

BENNO FUNDA (NRD). 

"""'"'""'"'"'"'""'"'"' 

l Migawki j 
z trasy -

ZWYCIĘSTWO Rumunóto 
nie b11lo jcdi;nq. niespo­

d:iank.q etaµu. Nieoczekiwci­
nie 'dobr..:e pojechali fokże 
Eg ipcjanie . Wj/przedzm oni 

I 
Austrię. Norwegię i Albamę. 

- Mam wreszcie dość po­
i myślną wiadomość dla mego 

kraju - mówił z zadowole-
niem egipski dziennikarz. ;,._ I 
pomyśleć, że cukol.Pm na uiq 
od pi er wszego etapu. 

1 6 LA'I' temu podczas Il Wy­
ścigu Pokoju Praga 

Warsza'wa siódmy etap m ia! 
metę w Łodzi. Indywidualnie 

. wygra! go Vese ly, zespołowo 
I Rumuni. O Veselym, jako 
zwycięzcy etapów pisalifoiy 
potem u-ie!e razy, o Rumu­
nach dopiero dziś możemy 
donieść ja.ko o triumfatorach 
etapowych. 

1, ROLAK po przybydu na 
n metę zlapal się za ulu­

bione banany i gryzqc je spo­
glqdal na ze11arek. Liczy! se­
kundy przewagi nad glówną 
grupą. Br.ama stadionu µnez 
dlugit chwile byla pusta. 
Wreszcie uk.a.zala. się w niej mo· 
zaika koszulek.. - Który bęrię 
po etapie? .- zapyta! Sta.szek 
0Miczywsz11, że zysk.al nad 
kilku rywalami blisko 4 minu­
ty, a nad Meisterem znacznie 
więcej przewagi. 

Gdy poinformowano go, :ie 
zajmie chyba szóste miejsce, z 
zadowoleniem za.tar! ręce. -
No, tera.z tylko na ca.111 gaz do 

1 Wroctawia - rzekl do trener.i 
polskiej drużyny. 

90 km 
aiLtokarem 
Po zakończeniu etapu w 

Cottbus uczestnicy Wyścigu 
mieli jeszcze ponad 90 km jaz­
dy autokarami na kwatery dn 

1 Goerlltz, gdzie dzisiaj jest 
trzeci, ostatni dzień od110-
czynku. · 

Podamy numeracją 
wszystkich zawodmkow 
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kiermasze książkowe, loterie fantowe 
spotkania z pisarzami · ,~ 

w Dniach Oświaty, Książki i Prasy . , 
Tegorocime Dni Oświaty, Książk1 i Prasy obchodzone 

będą od 15 do 30 maja br. pod haslem upowszechnienia 
dorobku w dz1edz:inie oświaty i kultury w okresie IO-lecia 
istnienia Polski Ludowej oraz: dalszego poglęb~n;a czyiel­
nictwa książki. 

Ponieważ rok bieżący jest 
Rakiem Mickiewiczowsk im, w 
cza.sie trwania Dni odbędzie 
się szereg akademii poświęco­

nych uczczeniu naszego naj­
większego poety. Na central­
nej akademii inaugurującej 
Dni Oświaty, która odbędzie 
się w dniu 15 bm. o godz. 
15.30 w sali Filharmonii wy­
gloswny zostanie referat o 
Mickiewiczu, po czym nastąpi 
bogata część artyst yczna. 

W okresie od 15 do 18 maja 
„DQ!Jl Książki" zorganizuje w 
alei' ZMP centralny kiermasz 
ksią~owy. W 30 stoiskach 
sprzedaż książek prowadrić 
będą znani akt-0rzy, literaci, 
naukowcy i czlonkowie Pre-
7.ydium Rady Narodowej m. 
Łodzi. 

Popu la ryza<: ją kolporta-
żem ksiW,ek zajmie się rów­
nież Klub Międzynarodowej 
Książki i Prasy. organizując 
spec,111lne stoisk.a w zakła­
dach pracy i ga ulicach. 

Stowarzyszenie Dziennika­
rzy Polskich Oddział w Łodzi 
organizuje spotkania czytelni-

z ukosa. 

- l"rou• nam„. 
- Jut się robi. 
- „.sil'itl. 
- E••, pnedeł włdJi pan. ie Je-sl•m 

iai"1· 

Zastanawialem się już wie­

lokrotnie, cz11 do tzw. „wi'!cz­

nyoh. tematów" motnd za.lic~11ć 
- palec w zupie. 1 dos;;:ed!em 
do Wniosku (pa o.ę tatnim po­
bycie w „Bar:e Sródmiej­
·•kim"). ie możni', a nawet na­
le±11. l że w ogóle „uHecm1ich. 
tematów" w nllFPj g:tstrono­
mii znalazłoby si:: sporo. 

Ilekroć oc1wiedrnm na•ze lo­
kale gastro11omic::ne, a z Tacji 
koniec:moiri c:ynię to niemal 
co d:ie1i, przuqlndam się z nie 
byle jak.im zainteresowanio?m 
ruchom kelnerów, ich biegani­
nie. ich. nadzwyczajnej c:uj­
no.lfci na magic<ne slówko 
„ćwiarteczka", a fenomenalnej 

ków z dziennikarzami oraz 
przeprowadzi pogadanki na 
temat „Jak powstaje gazeta". 

Dzielnicowe rady C7.ytelni­
ctwa zajmą się urządzeniem 
imprez POŚwięconych oświacie 
i kulturze. Zor;z:rnizują rów­
nież spotkania CZ)'lelników z 
autorami wspólczei;nych ksią­
:i;ek, m. in. z zapro<z0nymi do 
l:.odzi - K. Brandysem, I. 
Neverlym, L . Kruczkowskim 
i A. Jackiewiczem. 

W zakładach pracy, m. In. 
w ZPB im. Dzierżyńskiego, 
Marchlewskiego, Stalina i Du­
boi<, przeprowadzone będą spe­
cialne pogadanki i dyskusje 
na temat rozwoju czytelni­
ctwa oraz konkursy blyskawi­
czne, zagadki i loterie z na­
grodami książkowymi itp. 
Wiel<" imprez przygotowuje 
równiPż Wojewódzki oraz Mło­
dzieżowy Dom Kultury w 
Łodzi. 

W parkach miejskich - na 
Julianowie, Zdrowiu, Heleno­
wie odbędą się festyny ludo­
we połączone z kiermaszami 
ksią;iek i loteriami fantowymi. 

Czy „wiPr.zny 
"? temat . 

stanqć następny „amator dań 
gorqcych" i co chwila ,nachy!a 
się czlowiekowi nad uchem i 
pytu: „Panie, pan długo jesz­
cze?u. 

Jeśli chcesz np. usiqść tv 

„Tivoli" na miękkim fotelv, 
zaraz przylatuje kelner, ma­
cha sk.rzyd!ami swego kremo- J 

wego k,itla i wyprasza cię u­
pi·zej'n1łe~ „Panie, siądź pan 
sobie na twardym kr:::eś!e, bo 
tu sq ósemki". ósemki. to :;na.­
czy stoły na osiem osób. I nie 
wyL!umaczusz biedakowi, ze 
przecież .~n.I.a jest prawie pu­
sta, że jeśli nawet zjawi się 
naraz ośmioosobowa grupa., to 
sobie usiąd::ie przy i1inyni 
stoliku. 

Je.m w tejże „Tivoli" popro­
si~z o „male jasne" - powie­
d:~ „mamy tylko w btttal­
kach". Choćbyś się slcręca! -
albo musi.qz. kupić cala bu!IP., 
albo obe;.fć się smakiem. Ale 
spróbuj pój.~ć d-i ,,Hallci"' i p0-

prosić na pr::ekór sobie o bu­
telkę piwa Odpowiedzq: „Ma­
my tylko na ktifle". W jednej 
i drugiej restauracji wyjaśnfr1 
ci, że „innego im nie dosta r­
czajq". l nie mog'I wpaść no 
pomy$l, ŻE'blJ im dostarczali i 
tego, i tego po trosze„. 
C~ to nie sq „wieczne te­

maty", o Gastronomio! 
Ach, jakże by!ibysmy rad.ci 

uśmiercić je raz na zawsze! 
VRH. 

Niewątpliwie wszystkich 
zaintere,uje ciekawa wystawa 
w Ośrod·ku Propć!!!andy S<:tu­
kl w paJku Sienkiew:cz,a, 
obrazująca dziesięcioletni do­
robek naukowy Ło<lz.i na tle 
przedwojennego z;rniedbania. 
Wystawę przygotowało Łódz­
kie Towarzystw0 Naukowe 
wspólnie 7. wyt.szym1 uczel-1 
niami i Wojewód?.k.im Archi­
wum Państwowym. 

Już 22 bm. pojedziemy 

z 
pociągami elektryeznymt 

Warszawy do Piotrkowa 
Obecnie wykonywane 5<\ o­

statnie prace przy elektryfika-
cj1 odcinka Koluszki -
Piotrków. wielkiej magistrali 
elektrycznej, która polączy 
stolicę ze Sląskiem. Na odcin-

ku tym zakońcwno już cal­
kowkie roboty drogQwe 1 sie­
ciowe. Dobiegają również 

koi'tca prace związane z uru­
chomieniem podstacji trak­
cyjnych, dostarczonych nam 
przez Niemiecką Republikę 

! Kronika 
partyjna 

ł Demokratyczną. 

il ::::;:.:::::::::~=~:: 
ł DllEtNłCA $RODMIE~CIEr 

! 
W clnlu 14 bm„ o g<>di. 

1J.JO, odb~zie tię oc!uyt 
lfflo111 Kl dlo aktywu di;.m;.. 
c:y $r0dmieic:i-e no temc:t 11 0 
łpnecinoś-cioch łmperl..olistyc_z­
ny(h na obecnym etopi•"· 

i lektorot adbętlzie tię w soli 
Zw. Zow. l'ra-:. lktdowłaoych, 
PiotrłtowH.a 232. 

* * * Wydział Propagandy KO śród· 
mieici• ia·Ni<rciaroio pre:!egen­
tów Komlłełu D1ielnicowego, by 
151rasto!i 11~ pa odbiór ti:btio 
grafii do ł•motu 11Vłtcsnośt so­
cjali1tycu'ICI". Seminarium z t• 
go tematu odbędiie si-. dr.ia 23 
majo 19:J5 r., o goch. 16, w 
lokalu O~rodko Sxtolenio Pat· 
tyjnevo, ul. Plotrkowslio 194, 

• + „ 

zdy PKP, tzn. od 22 bm„ 

wszy~tkie pociągi pasażerskie, 

zarówno osobowe, jak i po-

śpieszne, prowadzone będą na 

trasie Warszawa - Piotrków, 

mającej łączną długość 145 

km, lokomotywalni elektrycz­

nymi. 

Wprowadzenie do ruchu po­

ciągów elektrycznych ze sto- I 
licy do Piotrkowa znacznie 

skróci czas przejai:du tą trasą. 1 

Ne wołnym p\o(u pny uf. Dabnt'llf'• 
n~o I ur. lh:~OW!:i.iei bo.rdro 11~ 
wytósl nowy budyn.k (na idjędu p_,. 
i•j). Te priff!nlco~ dto choj.eń5kkh 
dd.c:i. Od wn.eśnia otwonr on~ pod· 
woje dla ponad 1t30 małych obywo:t•• 
I-i Cho_~n, :Ctónr b~ą tu mo!!I• Jpę• 
thot czas na b&tłro•klej ::ahaWl• pod 
trotkliwą opielcq wydHYNGWClyń. 

* ~ * 
Juł Nedłu90 1 bo w c1erwc:u albo 

lłpcu, Chojny stanq się ukibionrm 
J"N.ejf('•m miło!.n~ów 1port<ów w~nrcfil. 
Ub~c:ni• doprowadto się N do po­
nqdlr..u ni. wyfc:trzy!tane i opu:."tczo~ 
StoW'f, 1najdujące Jit mięcby ulic.ami 
Poradtiq \ Ko:7nier6~·1 Gdył.skic:ll. %bu. 
dovtono jui wo4 i iluie, unqdia 11~ 
łtren "° plot-, W'fł'YWG wikliny ;tp. 
Opi•kunem sto~ mianowano Zolłtad 
Kot•ów i Radiatorów, \c\?reniu w „ro­
coc!, drleini• pomogojq lMP'·O'#C'Y 1 
Choj..,. 

* :>[. * 
Zopewn. wi•lu 'oddan 1• $ró.c99M­

łcia1 Jullonow<1 czy Po\4ti;ta nie wi•, 
51dti• znojdu,;. ti~ ul. Spo1ectna. Nic 
dliwne!Jo, jest ona tak daleko, ie tru· 
dno jq 1nalei~. Priy tej włc:inle od· 
dalonej od tródmieicia ulictct rorpo­
cznłe 1141 w no.jbłiiuym uasie bud~ 
nowoczUMj 11·1•tniej nkoły. 

* Jl. * 
Nic ni. w4ad-. "'oi• ""' cbl<oł"'­

cowym hołaltu 19ortowym, jakie olMC9 
n!• buduje ii-. na Ch.ojn.ach, wychoY:o 
si• j.1111• n!•l.cf.eft mi1tn f1)ortu. W 
kaidym r~zie m!od~i .s.portow:y chętnie 
pt>maga :ą puy budowie boisko i .1 

n:e:ierpHwoiciq cze.4ajq no pierwszr 
mecr, rot•graflJ na ich dziefnkowym 
„s1adioni1°. 

.1'omunłkat 
D:tś, 13 bm„ o godz. 17.30, w lo­

kcr1u Sto ·1Jarty.Kenla lniynierów i lech„ 
o'.)(ów Pr:ernysłu Włók:ennlere.go w l°" 
dit, ul. P'lotrkcwtko 135, odbęd.t s .t:~ 
woln• zebro.n-ie .sekcj~ dz i ewiorsłcc>o­
pończoun i aej • 

KD śródmłei:i• zawiodo­
mia, ie d"ic 1.5 bm., o godz. 
10.30, w kinie „Styłowy'•, od· 
b~dzie 1i1 09?,lnodzielnico".NCI 
narado agitatorów. 

Sft:etane winni ?.gfauać 
''' po odbiór 1aprosi:eń. 

" 'Io * 

Wódka - źródłem wielu. 
wybryków chuligańskich 

DZIEtNICA BAlUTV1 diiś, 
dnio 13 bm., o godi. 15, od· 
bltd1ie się narada se\retony 
podstawowych i oddtialowych 
organizacji partyjnych, 

* 'Io * 
Orli, d„lo 13 bm„ a godz. 

U, w sali KD przy ul. Zgicr· 
sinej 71 1 odb(dzie Jitt sem1· 
norrum dkl prtodujqcych ogi· 
'otoro.,, " ,.,,nu ~D Batuty. 

* * * DZIElNICI'. STAROMIEJSKA: 
Komk~t D1'*fnlcowy rZPR za­
windatnkt, ie dti;, 13 bfn., o 
SOdJ, 14, VJ IOli k0'1fC"feMy!­
.-i KD, ul. łrni. R•""•'-•-=-l' 
l9Q5 '· 6a lPoludnlowo), odh•­
drie 1141 narada 1elnetonr 
podlławowrch i odchlołow~h 

crgonizecji partyjnych I tej 
dzielnicy. „ :>[. * 

DZIELNICA POWłf: KD 
rz,. 1owiadomia, ie thił, 
13 bm., o godz. 1AI, w sali 

! l6d1lc!•j Wyt.itómi Papi-ero,.sów 
pny ul. Kopernika 62, cdbę· 

daie się noro<' a sekreta ny 
podttawowrch organi1acji 1 tej 
d11ełnicy. 

OltC'łn : a ~esjo kar~dmi ni 1tracyj· 
no DRN W:d:!rW wy~otcło, i:"'.'J w elit 
wykrccuń zostało popełn '. o„ych pne? 
'Oso-':iy będqce w s~a.:l~e p:jonym. 

Ko:eg·um On:ekojqc.e ORN Widi'tw 
'erujqc Wf<oki, ctyr.i jednoueśn e wie. 
le wys:łk.ćw w kierunku dopomoien:a 
Jkcronemu w wyz.woleniu 'łit1 z• 1gub~ 
neqo natcgu. 

Mariana Gó~ahlcil!go, zomieszlcoł~o 
przy ul. Koz lmi„'!o 23, kl6ry w .stan·e 
ptjonvm u•to_iT.ot owo-nlu:-y, '1~!'.l:ono 

no 2 mi4Uiqce proą poprowael, o 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

>zkołenaa Partvtneao 
Uwaga, tłucheu• •ofl'l91tntoł:.enio 

kle1urt\cu mat•ria1i1mu diałfttrc.1nego i 
hiJtCK,CtM.90• 

Sem;nor.o die 1 roitu nouczon:a od· 
będq s:ę - grupo 2 i 4 dz..ś dnia t3 
bm. Semifior~a d la lI roic.u naucranio. 
grupo 1, dz:ś, dnia 13 bm. 

Za]~c:cr odbiedq s ę w l&hlcim 
Oś:-od-ltu, ul. Trougulto t, poczqteł o 
godz. 17. 

J9dnocte-.5nie ~róc.ono t \4!1: do "orndN 
Prtsci'W<likoho!owej 1 pro6bq o ro:!łO~ 
.::1!:n·e nod nim opic~i. 

Podobn.·-e usto-:unkowoło s ię 'kole. 
g.u:n orzekoJqce do Leona l rutl<ow. 
•"ego, prcicown:~o t0dl'kic~ Zokkd&.v 
?;e"ior:iiez:yc:li, z.am ie.uk~ego p~; ul. 
Soro:ej 3, wi~lo\:.:crtnl• koronego WYr.'> 
kim1 grr.„wnomi zo wywoływo-n1e w ~ 
n i l! p i~ onym o·.••antur. 

Po.."'tiewc: Truticcwsk leay sie •11 P.&­
rodn, Pr-ec..wa!koho\owei, \to\•4ifum 
og1an:.cty~o 1o1ę tym rotem do vdr.1ele­
n:a mu upomn.it-nio ·z znstrzeiemem, 
t~ j~śli dopuSci si11 ponownitJ "~ob. 
ny.:h wybry11ow, :sprawo jego zo1tori1e 
~" •r-<'l\\14- a.~ o.cQ1'.1.1,•l4~6.. 

W lydl i podobnych sprowao:.'n "'• 
wystorc.y jednak soma po.stOINO C!łon­
lców lco 1~'ó·.v or.:ekojqcych. Pr<>bi.. 
m•m wol'<i z alkohol:11.1em f chul:grH}• 
s-~~m w \"''"\:n•1m nii dot:ych~a'I! 3t"'9" 
n:u winno s:~ raiqć cate 1połeaeń„ 
stwd, a zwłaszcza orga~\zatje ?'N~qJ­

O'l'f'I I mlodi:.11owe. 

Zapisy 

gluchocie na „proszę µona, czy •-----------------------------­
m6plbym do~tać kartę?". RADIO 

do szkoły p1elą~marskiej 

Jeśli już mowa o palcu w 
zupie i 1<.artach - wrócić mu­
szę do wspomnianego „Baru 
.~r6dmiejskiego". Palec otrzy­
muje się na dodatek, ponie­
waż dobry zwycza) przynosze-

1 nin zu.p w kubkarh (jak to 
cz11nią w „Tivoli") tu jest nie 
znnny. Na kUkadziesiqt sto-
lików czasami przypadr. jedna 
karta potrnw i to pisana ołów­
kiem, zatarta. O tę kartę k.1m­
s1imenci zmuszeni są staczać 
homeryckie boje albo wysta- .

1 

wiać na ciężki~ próby swoją 
cierpliwość. Zwłaszcza że ~a 
każdym krzeslem może przy-

TEATRY 
NOWY (Wi~c1<owsk;ega 151 - godi. 19 

- „Henryk VI no łowach". 
P'OWSZECHNY (Obr. Stol.ng•odu 21) -

godz. 15.30 - „Kopciunek", godz, 
19 - „Pos;kromlenie tlośnłcy", 

IM. ST. JARACZA (St Joroao 27) -
goch:. 19 - „Skąpiec". 

lSTRAOA SATYRYCZNA ('T•ougutto 1) 
- go-dz. 19.15 - „Uwogo, kręc'.my" · 

MUZ~CZNV (Piotrl<owsko 24S) - godz, 
19.1~ - „Tajemnico Dedala". 

ARLEKIN (Piotrko„ska 152) - ;od1. 17 
„Zap\Jsty", 

PINOKIO (Kopernika 16) - god<. 10.:IO 
11Gęgorek" (w;dowisko zom\C'1ięłe), 
godz. 17 - „Dory wiatru północne-

go", • 

WYSTAWY 
O~ltODEK ,ROP'AGANDV S?TUKI 

(pC'.rk S enltiew eto) - wysto•Jta pn. 
„Prtyjoiń' w wolce I P'Ocy", \Vy11o· 
wo otwarta codtienni~ l WY\'łlklem 
pcmied11olków od god'Z. 10 do 211. 

* * * PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr· 
kows\:.o 102) - wya1owo rysunków z 
Ch in Andrzeja Strumiłły. W {Sł.OWO 
c1ynno j•st cod'tiennie l wyjotldem 
po.oi•dtiałków od godz. 10 do 18. 

* * * .• RADOGOSZ.Czu - slafo wystowti -
czynna w• wtor'-:i, czwartki i sobo-ty, 
w godz. od :is.30 do 17. W niedtiele 
I św ięto od vodz, 11 do 17, 

Na wycieczki 
pojedziemy z 

ni~dzielne 
,,Orbisem 

P'IĄTEK, u Ml'JA 19" R. 
FALA 202,1 m 

WIADOMO SC I: ~.05. f,00, J.00, 7.40, 
12.o.ł, 14.00, 11.15, 21.JO, 23.5!. 

l·lolnk> Parl11wow" S1•olo l'„lęg· 
niorstwo w lodzi, ul. Piotr1tow1ko •5, 
przyjmuje zapisy no ro-!< s.zkolnv 195-' 
- 1956. 

Warunki pnyjęcio: ukończone 7 ~los, 
u'ońc?one 1• lat życic, debry sian ... 
tdroWia, zomiłOW'Onie do zawodu \)ie­
!ęgn ors-lc'.ogo. tód:i:kl Oddtiol „Orbisu", wzorem 

lct ubiegłych. rozpocr.yno ctrolccyjne 
vtycieedci w:ose„ne do nojpi~kn'ejszych 
ośrodków turystycznych no te.ren.ie Pol­
.ski. 

Uc?estnikom wycieczek „Orb:5" 10-

pewnio wygoC.:ny przejozd w o~e słlo­

ny, zniild kolejowe pru~w:dtione dlo 
wycieczek, op iekę- wylcworfikowonych 
przewodni\ców, bogaty program z...,;e­
dzanio, wyiywienie, noclegi orot wie­
le o1rokcji. 

Plo>0 wyciec.iek no drugq połowtt ITIO­
Jo pnedstOwie sit: następujqco: 

15, 22, 29 moja - ww:.iec1lci do Wor· 
navty - w programie zwie dza-nie t.to-

P'OLONIA (Plot,kowsko 67) - „God•I· 
ny nodziel" - godt. 1!5 .~S. 18, 20.15 

PftZEOWIOSHIE (Że<omsk lego ló) -
„Tajemnicze odkrycie" - godt, 18, 
20. 

POKOJ (Kq1lmloria 6) - „P1qtł<a r uli· 
cy Ba.uklej" - godz. 18, 20. 

1 MAJA (Kilińslclego 178) - „Wc•esy z 
Aniojem" - godz. 17, 19. 

REKORD (Rigowsko 2) - „Ożenek z 
posogiem" - godt. t7, 19. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „No boryko· 
doch Homburgo" - godz. 18 .lO 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Sko•by sui· 
ta.na'' - godz.. 19, 20. 

STYLOWY (K il iń!lc~ego 123) - , Cle~ 
rio rzeko" - gocłt. 18, ~-

TATRY (Sien\ciewicto AC) - „Płomlenn• 
serca" - godz. 16, 13, 20. 

WOLNOSC (Priybyszewsklego 16} -
„Godziny nodtie.i" - godt:. 16. 18, 
20 

Wt0KNIAR2 (Próchntt<o 16) - „Okrut· 
ne m()l"te" - godz. 15.30, 18, 2(1,JO. 

WIStA (Tuwima 1) - „JutrQ będz;e ze 
późno'' - godt. 1d, 18, 20, 

ZACHĘTA (Zg •r>ko 26) - „Mi/ośe ko­
b:ety" - godi. 16, 1a. 20. • 

lĄCZN0$C (Jóufów •3) - „Kriysttol 
K.,.lumb" - godz. 17, 19. 

DWORCOWE (Dworzec Kalistci) 
„Rc>rwóJ ezłowieko", „Zamo$ć rene• 
sansowy", „Fujarko I dzbonu:!ltclc11 

-

god<. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 
KINO W ZOO - Program s.kładony. 

Dyżury aptek 

12.10 Prteglqd prosy sto-lectnel. 12.15 
ticy, pobyt w teotne, lub prz.ejoidiku Mu.?)'ka fOll)'W,;'OWO. 12.30 No r.wojskq 
statkiem. nul~. 12.50 ł.ódi: w p~ogrom1e l -

U moja - wyC:eczko do Wrodowio si:rxynko weterynoryjno. \3.00 Informo-
autokorem no spotk.OC'lie z kolr2rzomi cje drio. 13.10 „Komornico" - frag · 
Vl!1 M ęd1ynorodowego Wyśdgu Po- mP-nt powieki. 13,.~ Audycjo dla 
koju, oroz. no imprezę sporłoNq. kółek młodych historykOw. 14.10 

1ł maja - wyc:ectko do Bytomlo - Audycja sz.ko\no dla klos l i 11. 14.30 
w programie: mec.z pltlu no:-nej Po- !\łuzy!c.o ope:et\cowo. U.55 \Conce:rt so 
Io.n/o (Bytom) _ Włóknlorz (tódi). h!t6w w wykono·n-iu Państwowej Sre<I· 

niaj Stlcoły Mutycz.nej w lodzi. 15.~ 
U maja - wyc-leako do Torul'lio - Konc'9rt ro-zrywkowy w wy(onan-iu orkie-

w programie zwiedzanie miasta, po- St!)' mondoHnistÓW' tRPR. 15.50 Aktua~· 
bvt ·.v leotrie. ny fel ieton . 16.00 Warmińskie pieini lu-

22 1 29 mojo - wyciee:r:lc1 do Społy. dowe. 16.15 Mutyica dla wsz~tkich. 
22 moja - wycleerka do Krokowo, 17.00 z żyC'lo Zwic1t:tu Rodzieckie~o. 

Nowej Huty - w program '• zw'.e-c:ho· 11.JO Słuchamy łódzłcrich soli.!tów 17.50 
!\ie: ioby'1ców -starego Krokowo oro."t. tódzki dJ:ie!i"n!k radiowy. ia.oo Repor• 
!\owej Huty. tat problemowy. 18.05 Populornt. pio-

2' moja - wyoieciko do CiechC>dn· sen-ki I o~· e. ,8.20 Utwo-ry skrryocowe. 
kc, twie:dtonJe tężni. 13.40 Koncert chóru. 19.00 Mlltyka I 

Ilość miejsc na wsz:yttkie wyciecild aktuolnośc:. 19.2.5 „Na j@dnym pr.lu" 
ogron ;c tono. Informacje oro<t zglou•· - pogodookc. 19.35 Komp~ryłor t)god· 
nio zbiorowe. i indyw·duolne w Od· i n'o. 20.20 Reportoi: literacki. ~.35 
dz iale PPil „Orbis" w lodz i, ul. Piotr· M.utyko ła("lecino. 22.00 Festiwal rnuzr-
lcoNUo 68. tel. 101-01, w ~odz, od ł k_; pols~e-j. 22..20 felieton. 22.30 Kon· I 

I do 18. cert. 23.00 Muzyko taneczna. ~ 

Szkoła n-1• pos.iado internatu t przyj­
muje kondydot<i tylko t terenu ni. lo­
dit i. fodonio prtyjmuje koncełar o co­
Otienn ;e w goch.:noch od S do 16, E.g· 
lamin w.st41pny obo-N:qt(Jje z Jętylco 

?olS<k:•go, matematyk.i i nauki <> Koo• 
stytucji. 

Egzamin ws{ępny odbt;,dzie 114 29 
cz11wco br., o godz. 8. 

Premiera sztuki 
Arbuzowa 

„lata w~drówek11 

Dzi ś, dnia 13 bm., 11spół teotrolny • 
Spóldzielnl „Kuśnie-rz" wystęuJJe z 
premi•rq sztuki Aleksego Arbuzowa 
„Lato wędrówek", Prz:edstawien 1u od· 
będz:e się o godt. 19 w sa~• Teattu 
Młodego W,d1a. ul. MoniuStki ~o. 

Pracownicy poszukiwani 
Pracowników do straży p-połaroweJ ora1 
kierowców • 1 kategorią uithidni natych­
miast ł:,ódaka Komenda Straży Pożarnych. 
Zgłoszenia przyjm u 1e bezposredmo oddl!al 
kadr ul. Sienkiewku nr Sł. pok. 18 lub po-
3rednio przez Urząd Zatrudnienia. 1023-K 

Krawca • prasowacza poszukuje powatne 
przedsiębiorstwo . Oferty składać do Biura 
Ogloszeń. Piotrkowska 96. pod or •• 1.044'". 

Wysoko wykwalifikowanych tokarzy pl)('\ą. 

1owych, Inżyniera laboranta oraz samodzil'I· 
neco mistrza hartowni w wydziale obróbki 
c!eplne1 zatrudnią natychmiast Warsrtaty 
Samochodowe w Osinach pod Glownem 
k/Lowlcza. Chętni mogą otrzymać nowo­
czesne mieszkania rodzinne. kawalerowie za­
kwaterowanie. Dojazd: stacja kolejowa Glow. 
no pod Łowiczem. Bliższe informacje na 
miejscu w dziale kadr. I 105-K 

1044-K 

Murarzy oraz robotników budowlanyeb za­
trudni natychm14st Zjednoct:eole Budowni­
ctw11. w Ludzi. ul. Piotrkowska 111. •Wynal!rO­
dzenie wg ukł;idu zbiorowego w budownic­
twie DLa z.amie1scowycb botel robotniczy 
zapewntony. Zgłoszenia przyjmuje biuro przy 
ul. Piotrkow•kiej 111 w podwórżu, praw<1 o­
ficyna, I piętro. 

1056-K 

Ma.Jstr(1w korlowrch, tkaczy na krosna kor• 
towe, śrubownillńw ł pn;~krecal'zy na pnę­
dullnię odpadkową zatrudnią ZPW Im. A. 
Struga. Łódź. ul. ~ienkJewieza 70 772. Wy na· 
grodzenie wg umowy zbioroweJ. Zgloszenia 
przyjmuje dz1ał personalny. 10115-K 

Uwaga! Uwaga! 
W dnlp 11 M A J A 1955 r. u as tą p 11 o 

W iwiqń:u 1 llc:1nrml topytoinioml 
naszych ctytelnlkOw, 1 jakimi num•ro­
mi iadq ponc1eg6lnl kolan• w VII I 
Wyicigu Pokaju, komunikujemr, łt w 
poniedtioł*owym na11,m num•rt• t• 
mi•iciMy list~ w11ysticich kolany, ' kt4-
n:r je-nc1• jadq w Wy~cigu I podam" 
Ich olltuolne num6f'y. 

KINA 
'IAlTVK (Norutowieto 20) - „Ooo„;elt 

o{\antycka" - go<b. 16, 1!, 20. 
GDYNIA (luwimo 2) - Pr09r(lrr. Frl­

mów dokumentalnych I k.ulto·cdno­
oiwlotowych: - „W okohcoch Mo­
skwy", „Mistn:osMo Eu ropy w ko­
nykówce" - godz. Hl, 19, '20. 
Program dla noimlodszych: - „No 
łeSnej es:trodz.le", „O kogutku I kur· 
eo", „Serce t;Johatero", ,.Czarooz1e1· 
skie witaminy" - godt. 16, 17. 

Oz islejuej nocy dyi.un..iją no~ępujq­
ce opte«.t : Tuwima t9, Wólczańska 37, 
PiotrkOYJ1lco ~. lgiers!c.a 146, Wo]łka 
Polskiego 56, ploc Wolności 2, Oq­
broo..vs-kiego 24, al. Kościusz ki -48, 

DVtURV SZP'ITALI 

Chirurgio: dz ;ł całq dobę dyiuruje 
S1pitol ;m. N. Borliclciego, ul. Kopclń~ 
:.k.e.go 22. 

W'\'kwallflkuwanych muran;y, cieśli, blach&­
rz3.. malarzy t zbrojarzy do prac na tereme 
woiewó<lZlwa zatrudni natychmtast Przed· 
•ię.blurstwo Robót Kolejowych or 13 w Ło· 
dz1. P•umev.czenla hotelach robotmc-L.ych 
z.apewnione. Zgłoszenia osobiste do działu 
personalnego PRK nr 13 w Lodzi. ut. Jara­
cu 95/91, przyjmowane będą ~'Odz1enme w 
iOdZ od 8 do 14. 107l•K 

otwarcie sklepu włókiennic·zego 
Dyr. M. H. D. w L O D Z I 

pny al. WOJSKA POl.SKIEGO, blok 15. 

w którym sna,ldzless sierokl asorty01enl 
łka DI n JEDWABNYCH, 

Piłkarze Wągier 
pokonali Szwec1ę 

W m•czu p lftcarPim Wlłgry pOlconotv 
Szwoci'ł 7 :3 (4:2). 

"1LODA GWA~DIA (Z;elono 2) - „Po­
ścig" - ;odt. 16, 18; 20. 

MUZA (Pa b:anicka 173) - „Cet"IO str o 
chu", I I U seria - godz. 17, :IO. 

lnt•rna: dr\$ całq dobę dyiuruje 
Szpttol im. dr Jonschera1 u l, Prz~iol· 
„,ona 75. 

Dytur poloinkzo-gtne«ologic1ny: od 
godz. 8 do :20 dyżu ruje Stpital im. dr 
H. Wolf, ul. log iewnicko ~. od ·gc:xn.. 
20 do a dyiuruje Sipitol im. dr Ma­
~urow:o:a, ul. Krz.emienlecko 5, 

Inżyniera chemika ze znajomością wykań­
czalnictwa poS"Zukuje Centralne Laborato­
ńum Przemysłu Dziewiarskiego. Zgloszeni.a 
przyjmuje dział personalny, ł.ńdi., ul. Piotr· 
kowska ur 220, od godi.. 8 do 18. 1065-K 

BAWEŁNIANYCH, 

WELNIANYCH 

orac duły w1b6r RESZTEK. 
1084-K 
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Oświadczenie V. Siroky'ego 
SZANOWNI TOWARZYSZE! ezynn!'k zagrożenia pokoju. przyjaźni, współpracy i pomo­

bezpieczeń&iwa i wolności na- cy wzajemnej z Polską, Bułga­
.rodów. rią, Rumunią i WęgramL U­Minęło prawie 6 miesięcy od 

cza&u Moskiewskiej Konferen­
cji w sprawie zapewnieni.i po­
koju i bezpieczeństwa w Eu· 
ropie, konferencji, która .i;pt!ł­
niła ważną misję w walce o 
pokój I bezpieczeństwo naro­
dów Europy, Przedstawiciele 
tych samych krajów zebrali się 
w Warsz.awie na drugiej kOn· 
ferencji. • Konferencja ta ma 
:a:ze<:zywiście do spełnienia hi• 
6toryczną misję. W sytuacji, 
jaka powstała w Europie 
ws.tutek ratyfikacji układów 

paryskich, konferencja, zgod­
n.e z deklaracją moskiewską, 
powinna podjąć niezbędne 1eon­
kretne kroki w celu zapew­
nienia bezpieczeństwa nastych 
krajów, powinna stw•>rzyć 
trwałą i niezawodną podslawę 
dalszej intensywnej wallu 
przeciwko niebei„1eczeńslwom 
wojny, walki o l.wycięstwo po­
koju w Europie l na całym 
i wiecie. 

Delegac}a czechosłowacka 
zgadza się w całej pełni ze 
iszczegółową analizą sytuacji 
mi~zynarodowej, dokonaną 
przez przewodniczącego Rady 
:Ministrów Związku Rad2aec­
k1ego tow. Bułganina. Entuzja­
istycznie wita ona propozycJe 
rządu radzieckiego w sprawie 
redukcji zbrojeń, zakazu bro­
ni atomowej i usuni~ia groź­
by nowej wojny. Ta nowa, rze­
czywiście wspaniała inicjatywa 
rządu Związku Radzieduego 
wskazuje wszystkim narodom 
drogę do znacznej poprawy ca· 
lej i;ytuacji międzynarodowej, 
do osłabienia napięcia m;ędzy­
narodowego, do rozwiąz.ama 
niezwykle ważnych i.ag:idnien 
d.ityC2.ących interesów ws;r.ysl.­
kich luajów świata. Rząd czto­
chosłowacki poświęci w,;zyst­
kie swe siły, by poprzeć te po­
kojowe wysiłki Związku R.1-
dzleckiego, by propozycje ra­
dzieckie zostały przyjęte I zre­
alizowane. 

Delegacja rządowa Republiki 
Czecboslowackiej przybyła na 
konferencję bezpośrednio po 
uroczystościach związanych z 
10 rocznicą wyzwolenia na­
szej ojczyzny przez okrytą 
chwalą Armię Radziecką. Ta 
pamiętna rocznica była potęż­
ną man11estacją ogremnej pa­
tTlotycmej jedności naszego 
narodu, jego zdecydowa:ila i 
niezłomnej woli zbudowania 
aocJallzmu w naszym kr>tju I 
zapewnienia wraz z pozosta­
łymi miłującym\ pokój kraja­
m\ - bezpieczeństwa i PQkoju 
~wemu krajowi i wszystkim 
narodom Europy. 

Delegacja rządu czechosło­
wackiego wykonując tę wolę 
mego narodu przybyła do 
Warszawy, aby WTaz z z:aprzy­
~inionymi państwami omń­
wić zaO.an\a, które wynikaią 
dla krajów pokojowych z no­
wej sytuaeJl, jaka wytworzy\a 
się w Europie wskutek ratyfi­
JracJJ wojennych układów pa­
ryskich. 

Na Konferencli Mosk!ew­
.11kiej rządy nasze doszły do 
jednomyślnego wniosku. że ra­
tyfikacja układów paryskic'h, 
zatwierdzająca wskrzeszenie 
militaryzmu w Niemczech za­
chodnich I włączenie zremlll­
taryzowanych Niemiec zacho­
dnich do bloków agresywnych, 
6tanowić będzie akt wymierzo­
ny przeciwko pokojowi i obli­
czony na przygotowanie nowej 
wojny w Europie, oznaczać 
będzie zagrożenie bezpieczeń­
stwa miłujących pokój pał1stw 
europejskich, a zwłaszcza 
państw sąsiadujących z Niem­
camL Państwa uczestQiczące w 
Konferencji Moskiewskiej o­
świadczyły, że gotowe są w ta­
kim wypadku dokonać wspól­
nych posunięł, niezbędnych 
do zapewnienia swego bezpie­
czeństwa I leżących w intere­
sie utrzymania pokoju w Eu­
ropie. 

1\7.ądy J parlamenty krajów 
zacOO<lnio - europejskich kra­
jów, które jeszcze Przed 

0

k1lku 
laty rujnowane były przez fa­
szyzm hitlerowski, zgodzily się 
ria wskrzeszenie militaryi.mu 
niemieckiego I mwarły z nim 
pakt wojskowy, Przez co prze­
znaczyły swym anniom rolę 
rezerwy I pomocnika agresy­
wnych sił nowego Wehrmach­
tu. 
Już obecnie. zanim jeszcze 

uzbrojone po zęby dywizje no­
wego Wehnnachtu stały się 
rzeczywistością - wszystkie 
zapewnienia polityków i.acho­
dnich l tzw. gwarancje prze­
ciwko militaryzmowi niemiec­
kiemu uważane są za świst­
ki papieru. Nie jest przyp;id­
klem, że ostatnio w prasie an­
gielskiej i francuskiej coraz 
częstsze są wypowiedzi ostrze­
gające l>Oważnie przed nie­
bezpieczeństwem ńowych a­
gresywnych poczynań milita­
rystów zachodnio - niem!ec­
klch, opierających się na 
Wehrmachcie. O tym, iż 9ba­
wy te są całkowicie uzasadl\io­
ne, świadczy fakt, ie w Niem­
czech zachodnich coraz bez­
czelniej. rozbrzmiewają gt<Jsy 
odwetowców, ź:e propaguje się 
nienaw iść do sąsiednich naro­
dów. 

Jednocześnie ze wskrzesze­
niem militaryzmu w Niem­
cz;ech zachodnich l włącze­
niem icll do agresywnych blo­
ków zachodnich powstaje w 
Europie nowy ważny czynnik 
o&ólnego wzmożeni.a napięcia, 

Naród czechosłowacki dos- kłady te scementowały brater­
konale z.dawał !IOble z tego akie l sojus-micze stosunki na­
sprawę juz w czasie debat ra- wiązane między tymi krajami 
tyfikacyjnych. W miarę jak po wyzwoleniu Ich przez Ar­
wzrastały szanse remilitary- mię Radzlecką. Tak samo Jak 
zacji Niemiec zachodnich nasz uklad o przyjaźni, pomo­
przez agresywne koła zachod- cy wzajemnej i współpracy 
nie - wzmagała się i przybi~ powojennej ze Zwią~iem Ra­
rała coraz bardziej jawnie dziecklm z 1943 roku, układy 
prowokacyjny charakter wy- te ustalają obowiązek udziela­
mierzona przeciwko naszemu ni.a pomocy wzajemnej prze­
krajowi wroga dzialalność or- ciwko groźbie ze strony 
ganów USA. Stany Zjednoczo- wsk~es2?1lego military~u 
ne rozbudowują swe bazy woj- ~lem1eck1ego I jak.ichko~w1ek 
skowe na terytorium Niemiec . Jego przyszłych. so1_usznikó.w, 
zachodnich w pobliżu granic którzy ~ączyli?y się z ~ 
naszej Republiki. Wzmogły one w agres)l przec1:wko uczestm­
o.asylanie na nasze terytorfam kom tych układow. 
dywersantów, szkodników i Jednakże sytuacja, jaka u­
szpiegów. Amerykańskie wla- kształtowała się w Europie w 
dze okupacyjne w Niemczech wyniku ratyfikacji układów 
zachodnich zwiększyly popa.r- paryskich wymaga stworzenia 
cie udzielane siłom odwetu i bardziej skutecznego narzędzia 
aprobują w pełni ich prowo- w walce przeciwko wzmaga­
kacyjne poczynania wymierzo- jącej się groź:bie agresjL Sto­
ne przeciwko naszemu kraJo- imy w obliczu faktów, że na 
wi. Wielu oficjalnych prudsta· Zachodzie utworzony został a­
:Vicieli l!SA -. jak to ~~DJka z gresywny blok, wymierzony 
ich oświadcl.en i of1cialnrch przeciwko naszym krajom. 
dokumentów całkowicie Blok., którego trzonem mają 
p~zejmujl_! hitlerowską konc-.ep- stać się militarystyczne 
CJ~ .walki, .ktoreJ celem . iest Niemcy zachodnie. W tych 
z~1sz~zenie i ponow~e uiarz- warunkach nasze interesy 
mieme Czechosł_o~ac)l. państwowe i narodowe bez­
Rząd Republiki. ~zechosło- względnie wymagają stworze­

wack1ej ~iezachwi.anie ~onty- ni.a nowego, jednolitego, wie­
nuuJe PD.htykę łagodzenia na- lostronnego sojuszu miłują­
~1ęcia międ~ynarodowego, po- cych pokój krajów europej­
htrkę ro~wiązywanla p:bl~ skich, który w naszym systemie 
mow m1ędzynarodow?'c . przymierzy za.pewnilby w spo­
drodze rokowań. ~wa~, ze w sób trwaly jedność · koordy-
nast~stw1e ratyfikac11 ukła- . . . 1 .. 
dów paryskich jest rzeczą nie D.aCJę dzialan ~a~zych krai~w 
tylko słuszną, Jecz wprost ko- w obronie poKOJU i b~zp1e­
nieczną wyciągnąć z nowej sy- ~zeństwa. Poza '.Ym komeczne 
tuacji te wnioski. które prze- Jest, aby. ~:s1lk1 obron.ne na­
widzi.a!a Kon!erencJa Mosk1e- szych miłui.ąc~ch ~koj kra-
wska. j~w .europe1~k1ch ziednoczyły 

N pól od iedL się i umocniły jeszcze bar-
a&Za ws ru. pow ~ dziej, zgodnie ze strategicz:1y-

ma charakter zdecydowany i ml i taktyczno _ techn! znyml 
itonkretny. 2 grudni.a 1954 r. .c 
podpi.s.allśmy w Moskwie de- w~ogaml nowoczesneJ sztuki 
klarację wyrażającą nasz ie- woiennej l aby w ten sposób 
dnomyślny punkt widzenia na stwm:zyły siłę zd?lną d? uda-
kł d sk . a ·uż dzi·s· J remmeni.a w razie komeczno-u a Y pary ie, J Ja ' ś ' I . lk ' h w kilka zaledwie dni po złoże- c~ rozgrom em.a wsze i~ • 

niu dokumentów ratyfikacyj- podejmo"".anych przez podz7 
nych układów paryskich przez gaczy woiennych prób agres;i. 
icb sygnatariuszy, zbieramy Układ o przyjaźni. współ­
się dla podjęcia niezbędnych pracy I pomocy wzajemnej, 
kroków. Zbieramy się całko- kióry obecnie omawiamy, od­
wicie zjednoczeni I zdecydo- powiada w pełni Interesom I 
wani, nie dzielą nas tadne potrzebom narodu czechosło­
sprzecznoścl. nie mamy ja- wacklego. 
kichkolwiek ubocznych. myśli Układ sankcjonuje najbar-
lub odmiennych interesow. d7.lej nieodzowne kroki w 

SZANOWNI TOWARZY· d7Jiedzlnie koordynacji naszej 
SZE! dalszej, wspólnej walki o u­

Zebraliśmy się w tym celu, 
by omówić sprawę zawarcJ.B 
układu o przyjaini, wspólpra­
cy i pomocy wzajemnej \ spra­
wę zorganizowania zjednoczo­
nego dowództwa naszych oś­
miu państw. Rząd Republiki 
Cz.echostowacklej w toku wstę­
pnych konsultacji wyraził 
przekonanie, te te posunięci.a 
stanowić będą właściwą \ sku­
teczną odpowiedź milujących 
pokój krajów Europy na za­
grożenie ich bezpieczeństwa 
przez ratyfikację i realizację 
układów paryskich - przeko­
nanie, że posunięcia te zapew­
nią należycie bezpieczeństwo 
sygnatariuszy układu. 

Dla Republiki Czechosło­
wackiej ze względu na jej po­
łożenie geograticzne jako pań­
stwa sąsi.adu1ącego z Nieme.a­
mi sprawa stosunków sojusz­
niczych była i.awsze zagadnie­
niem niezmiernie doniosłym. 
Rządy przedmonachijsk!ej Re­
publiki Czechosłowackiej za­
warły szereg układów, które 
miały zapewnić bezpieczeń­
stwo granic Czechosłowacji 
cały system układów za­

wartych przez republlk11 
przedmonachijską zbudowany 
był jednak na piasku i dlatego 
rozsypał się przy pierwszej 
poważnej próbie. Faszyzm zni­
szczył małą ententę, a ·„soju­
sznicy" i.achodni jawnie Jl\ 
zdradzili przy spisku mona­
chijskim. Rzeczywist;\ gwa­
rancję bezpieczeństwa przed­
wojennej Republiki Czecho­
słowackiej dawał jedynie u­
kład sojuszniczy ze Związ­
kiem Radzieckim. zawarty 
przez rząd czechosłowacki w 
1935 roku. Jednakże stosunek 
ówczesnego rządu czechosło­
wackiego do układu sojuszni­
ct.ego ze Związkiem Radziec­
kim był daleki od szczerości, 
jak Potwierdził ro ostatecznie 
dalszy rozwój wydarzeń. 

Układy sojuszn !cze zawarte 
przez nową Czechosłowację 
ludowo - demokratyczną róż­
nią się zasadnicro od układów 
zawieranych przed woiną 
przez burżuaz1ę czechosłowac­
ką z Innymi państwami kapi­
talistyczny mi. Są to układy,' 
za które z obu stron r~zą rzą­
dy ludowe i które popiera ca­
ły n.aród. Podczas drugiej woj­
ny światowej w grudniu 1043 
roku zawarty został w Mos­
kwie nowy układ o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej l współ­
pracy powojennej między rzą­
dem Związku Radzieckiego a 
rządem Republiki Czecho~ło­
wack iei. układ, dzięki które­
mu - według słów nas.i:ego 
niezapomnianego Klementa 
G<>ttwalda . .nasza miwa 
państwowa I narodowa znala­
zła n iezawodną przystań". 

W latach 1947 - 1949 Cze­
chosłowacja zawarła uk:tad1 o 

trzymanie pokoju I bezpie­
czeństwa w Europie. 

W związku ze znacznym 
wzmożeniem przygotowań wo­
jennych, prowadzonych przez 
sily ;r.brolne bloków z.achod­
nlch olbrzymie znaczenie ma 
koordynacja naszych działań 
obronnych. Z punktu widzenia 
rządu czechosłowa{;klego zor-
ganizowanie zjednoczonego 
dowództwa naszych ośmiu 
krajów jest posunięciem cał­
kowicie słusznym i w porę 
dokonywanym. Wzajemne zo­
bowiązania naszych krajów, 
że w wypadku napaści zbroj­
nej na którekolwiek z nich u­
dzielą one sobie natychmia­
stowej i wszechstronnej po­
mocy jest WTaz z utworze­
niem zjednocronego dowódz­
twa niezawodną gwarancją, Iż 
przeciwko każdemu agresoro­
wi wystąpi nasza olbrzymia, 
wspólna siła. 

Niechaj nikt nie wątpi, że 
narody nasze mleć będą i.aw­
sze wszystkie niezbędne sily I 
środki, aby udaremnić w sa­
mym zarodku wszelkie próby 
agresjL 

Niniejsza Konferencja War­
szawska ma dla narodu cze­
chosłowackiego historyczne 
znaczenie. 

Układ o przyjafo!, współ­
pracy 1 pomocy wu jemnej o­
znacza dla naszej Republ!ki 
dalsze umocnienie już Istnie­
jących stosunków sojuszni­
czych. Ponadto oznaeza on dla 
nas ścisłą więź sojuszniczą ró­
wnie:!: z tymj i.aprzyjażniony­
mi krajami, z którymi nie 
mieliśmy dotycbczas takiego 
układu. 

Dlatego też niech mł wolno 
~ędzie w imieniu rządu cze­
chosłowackiego i całego naro­
du czechosłowackiego pow'.tać 
serdecznie naszego nowego so­
jui>mika - Niemiecką Repu­
bliko: Demokratyczną. Z Nie­
miecką Republiką Demokraty­
czną kraJ nasz łączą od szere­
gu lat ścisłe stosunki przyjaź­
ni, które utrwalają się nieu­
stann le I pogłębiają. Te nasze 
braterskie stosunki przybiera­
ją obecnie konkretną formę 
układu. 

Nie jest dziełem ?rzyparllm, 
że Niemiecka Republika De­
mokratyczna - pierwsze po­
kojowe i demokratyczne pań­
stwo w historii narodu nie­
mieckiego - staje się pierw­
szym państwem niem ieckim, z 
którym kraj nasz zawiera ki­
sle przymierze. Jest to wynik 
z.asadniczych przemian histo­
rycznych, jakle dokonały się 
w Niemczech I w Europ:e 
dzięki zwycię~hw Związku 
Radzieck iego nad faszystam i 
niemieckimi. zwycięstwu, któ· 
re WMżllwilo zai-ównsi ~e-

mu narodowi, jak ! narodowi 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej ujęcie swych losów 
we własne ręce. Przed Nie­
miecką Republiką .Demokra­
tyczną, cieszącą &!ę poparciem 
pokojowych 1 demokratycz­
nych sił, którym przewodzi 
Związek Radziecki. stoi nie­
zmiernie doniosłe zadanie do­
prowadzenia do zwycięskiego 
końca słusznej walki o przy­
wrócenie jedności Niemiec, o 
utworzenie Jednolitego, demo­
kratycznego i pokojowego µeń­
stwa niemieckiego. W tej wiel­
kiej walce Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna może li­
czyć na wszechstronne popar­
cie narodu czechosłowaokiego 
i jego rząd11.. Rząd czechosło­
wacki stoi na stanowisku, że 
dalszy rozwój I dalsze sukcesy 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej - głównej ostoi 
narodu niemieckiego w walce 
o zjednoczenie Niemiec - le­
ży we wspólnym interesie 
wszystkich milu jącycb pokój 
narodów. Wychod~ąc z tego 
założenia I w oparciu o nowe 
stosunki umowne między na­
szymi krajami, rząd Republi­
ki Czechosłowackiej uczyni 
wszystko, co leży w 1ego mo­
cy, aby rozszerzyć jeszcze bar­
dziej wszechstronną współpra­
cę między naszym.i kraj.amL 

Byliśmy i nadal będziemy 
przeciwnikami podziału Euro­
py na przeciwstawne sobie 
bloki. Jesteśmy nadal niezło­
mnie p!'Zekonanl - i dotyrh­
czasowe wydarzenia potwier­
dzily to - że jedynie droga 
zbiorowego bezpieczeństwa 
jest słuszna i możliwa do 
przyjęcia dla wszystkich na­
rodów europejskich. 

Delegacja ZSRR na sali obrad 

Naród czechoslowackł, ze­
spolony w niezachwi.anej jed­
ności wokół swojego rządu lu­
dowo - demokratycznego, po­
święca wszystkie swoje •iły 
twórczej, pokojowej pracy. W 
Imię przyjaźni i współpracy, 
wyciągamy s.zczerze dłoń do 
wszystldch krajów, wszystkich 
narodó1v, wszystkich ludzi do­
brej woll Ani na chwilę jed­
nak nie osłabimy swej czujno­
ści wobec planów agresyw­
nych sil na Zachodzie. Naród 
czechosłowacki, opierając się 
na układzie o przyjaźn~ 
współpracy i pomocy wzajem­
nej ośmiu krajów europej­
skich, jest całkowicie zdecydo­
wany nie szczędzić swoich sil 
w walce o dalsze umocnienie 
ekonomic1..nej, politycznej i o­
bronnej potęgi swej ojczymy, 
w walce o zachowanie i u­
trwalenie pokoju w Europie. 

Przyjęcie u Prezesa Rady' Ministrów 
tow. Józefa Cyrankiewicza 

z okazji Konferencji Warszawskiej -. 

Naród czechosłowacki w cią­
gu dziesięciu lat wolnego ty­
cia dowiódł, te umie kierować 
swoimi sprawami. te umie 
prowadzić swój kraj do szczę­
ścia f dobrobytu. Niechaj Jed­
nak wrogowie naszych naro­
dów nie zapominają, te tyje 
w naszym narodzie również 
duch Żiżki. duch husytów. Je­
żeli siły agresil stracą resztki 
zdrowego rozsądku l rozpęta­
fą przeciwko nam agresywną 
wojnę, wówczas narody n.asze, 
wespół ze swoimi sojusznika­
mi uczynią wszystko, by do­
szczętnie rozgromić agreso­
rów. Rząd czechosłowacki o­
świadcza w Imieniu całego na­
rodu czechosłowackiego, że w 
pełni popiera układ ośmiu 
państw o przyjaźni. współpra­
cy i pomocy wujemnej, :te 
przyjmie wszystkie jego po­
stanowienia I wYPływające z 
nich zobowiązania i będzie 
zawsze wiernie tego ukladu 
przestrzegał. ' 

11 bm. Prezes Rady Mini· 
strów Józef Cyrankiewicz wy• 
dał przyjęcie w salach Urzędu 
Rady Ministrów z okazji Kori· 
ferencji Warszawskiej państw 
europejskich w sprawie za· 
pewnienia pokoj1.1 I bezpie­
czeństwa w Europie. 

Na przyjęcie przybyl!: Prze• 
wodniczący delegacji Zwląikll 
Socjalistycznych Republik Ra· 
dzleckich Przewodniczący Ra· 
dy Ministrów ZSRR - lko· 
laj Bułganin I członkowie de­
legacji: l Zastępca Przewod­
niczącego Rady Ministrów I 
Minister Spraw Zagranlcznyr.b 
ZSRR Wiaczesław Mołotow, 
Minl~ter Obrony ZSRR Mar­
szałek Związku Radzieckieqo 
GeorrlJ Żukow, MarszaM\ 
Związku Radzieckiego Iwan 
Koniew, Przewodniczący Rady 
Ministrów Rosyjskiej FSRR 
Aleksander Puzanow, Przl'• 
wodniczący Rady Ministrów 
Ukraińskiej SRR Nikifor Kal· 
czenko, Przewodniczący Rady 
Ministrów Białoruskiej SRFI 
Klrll Mazurow, Przewodniczą· 
cy Rady Ministrów Łotewskiej 
SRR Wfłls ł.a.cls, Przewodm· 
czący Rady Ministrów Lltew· 
sklej SRR l\lleczyslaw Gled· 
wllas, Przewodniczący Rady 
Ministrów Estońskiej SRR 

Aleksiej Mlurfsep, Zastępca 
Ministra Spraw Zagranicznych 
ZSRR Walerian Zorin oraz 
Ambasador Nadzwyczajny 1 
Pełnomocny ZSRR w Pol$Ce 
PanteleJmon Ponomarenko; 
l:'rzewodniczący delegacji Re· 
publiki Czechosłowackie i 
Przewodniczący Rządu Re­
publiki Czechosłowackiej 
Vllem Slroky I członkowie de­
legacji: I Zastępca Przewod· 
niczącego Rządu I Minister 
Obrony Narodowej general 
drmil dr AlexeJ Ceplcka ora7. 
Minister Spraw Zagranlcznvch 
Vaclav David; Przewodniczący 
delegacji Niemieckiej RepublJ­
ki Demokratycznej Prezes Ra­
dy Ministrów NRD - Otto 
Grotewohl I członkowie dele· 
gacjl: Wiceprezes Rady Mi­
nistrów Walter Ulbrlchł, Wi· 
ceprezes Rady Ministrów I Mi· 
ulster Spraw Wewnętrznych 
Willi Słoph, Wiceprezes Rady 
Ministrów dr Otto Nuschk<!:. 
Wiceprezes Rady Ministrów 
dr Hans Loch, Wiceprezes Ra­
dy Ministrów I Minister Spr!lw 
Zagranicznych dr Lothar Bot~, 
Minister Rolnictwa Hana Rei· 
chelt, Wiceminister Spraw 
Wewnętrznych generał po­
rucznik Policji Ludowej Hełn1 
Hofmann oraz Ambasador 

Nadzwyczajny ł Pełnomocny 
NRD w Polsce Stefan Hey. 
mann; Przewodniczący dele­
gacji Węgierskiej Republiki 
Ludowej Przewodniczący Ra­
dy Ministrów Węgierskiej Re­
publiki Ludowej Andras He­
gedils I członkoWie delegacji: 
Minister Spraw Zagranicznych 
Janos Boldoczkl, Minister 
Obrony · Na1odowej generał 
pułkownik lsłvan Bata, l Wi­
cemini~ter Spraw Zagranicz­
nych Endre Sik oraz Amba­
sador Nadzwyczajny I Pełno­
mocny WRL w Polsre Lajos 
l ahos; Przewodniczący de­
legacji lłumuńsklej Republiki 
Ludov•ej Prezes Rady Mini· 
strów Rumuńskie) Republiki 
Luc'·weJ Gheorghto Gheorglu 
Dej I członkowie delegacji: 
Wiceprezes Rady Mlni~trów 
I Minister Sił Zbrojnych ge· 
nera! armil Emil Bodnaraa, 
Minister Spraw Za~ranicz· 
nych Simon Bughlcl, Szef 
Sztabu Generalnego generał 
po: uczn!k łon Tutoveanu, 
I Wlceministl'r Spraw Zagra­
nicznych Grlgore Preoteasa 
oraz Ambasador Nadz11.yczaj­
ny i Pełnomocny RRL w Pol­
sce Marin Florea lonescu; 
Przewodniczący dele(!acjl Lu­
dowej Republiki Buł'!11rii Pre­
ze~ Rady Ministrów Ludowej 

Dnia IO. V. 1955 r. pr•ybyla do Warszawy delegacja Czechosłowackiej Republiki Ludowej na K011ferencję Warszawsktt 
państw euTOpejskich w sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie. NA ZDJĘCIU; Po:.vitanie delegacji CSR 

na dworcu w Warszawie 

Republik! Bułga1il Wyłke 
Ca:erwenkow i członkowie d~ 
legacji: Minister Spraw Za• 
granicznych Mlnczo NeJczew 
oraz Minister Obrony Naroda.. 
wej generał armil Piotr Pan"' 
czewskl; Przewodniczący del~ 
gacjl Ludowej Republiki 
Albanii Prezes Rady Mini• 
strów Ludowej Republiki 
Albanll Mehme& Shehu ł 
członkowie delegacji: Wie~ 
pr&es Rady Ministrów i Ml• 
r'ster Obrony Narodowej 
Beqlr Bałłuku oraz Minister 
[pra\\ Zagranicznych Behar 
Shtylla: obserwator z rami~ 
nla Chińskiej Republiki Lu• 
dowej na Konferencji War„ 
szawsklej Wicepremier Rady 
Państwowej I Minister Ob~ 
ny Narodowej Chińskiej R~ 
publiki Ludowej generał Peng 
Teh·hnal; doradcy, eksperci 
I współpracownicy poszczegói• 
nych delegacji. 

Ze strony polskiej na przy• 
l-:clu obecni byli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPRl 
I Sekretarz KC PZPR Bole­
sław Bierut. Przewo<lnł<'zący 
Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki, I Zastępca Prezesa 
Rady Ministrów Zenon No­
wak. członek delegacji PRL 
na Konferencję Warsrnwską, 
wiceprezes Rady Ministrów, 
l\.;nister Obrony Narodov.ej 
Marszałek Polski K'onstant:v 
Rokossowski, sl'kretarze KC 
PZPR Edward Ochab i Fran­
clsttk Mazur, wicepre7esl 
Rady Ministrów Jakuh l't'r­
man i Franł'lszek Jńiwlak­
Witold, ministrowie Stanisław 
Radkiewicz I Roman 7~m­
browskl; 7astępcy <'złnnk6w 
Biura Politycme1'(o KC PZPR: 
członek' Rady Pań~t wa Hila­
ry Chełchowski i mini ~ter 
At:am Rapacki: sek•elan KC 
PZPR Je!'Zy Morawski, wu·e­
prezesl Rady Ministrów· Ta· 
deusa Gede, Piotr Jarus1,e­
wlcz I Stetan .Jędrychowski: 
członkowie delel\acji PRL na 
Konferencje Wars7a wską : mi­
nister Spra11. 7.al(r>rni~znych 
Stanisław Skrzcs7.cwsltl I Pod· 
sekretarz Stanu w Minister· 
stwie Spraw Zagranlcznvch 
Marian Nasilrnwskl; Preies 
ZSL Władysław Kllwalskl, za­
stępca przewodntcząct>l(O Rady 
Państwa Stefan lgnar, wice­
marszałek Sejmu Józl'f Ozga­
Mkhalskl. c7Jonkowie Rady 
Państwa I Rządu, przewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. st. War•zawy, C'Zło-
nek Rady Parist,va Jerzy 
Albrecht, pr2edstawlciele 

Wojska Polskiego, wlndz na­
czelnych stronnlct11. polit vcz­
nych I organi~acjł spolerz­
nych, przedstawirtele świata 
nauki. kultury oraz przedsta­
wiciele pr!lsy. 

Obecni byli szefowie I utta• 
ches wojskowi przedstawi• 
cielstw dyplomAlycznych, 
akredytowani w Polsce. 

Podczas przyjęcia wzntesl~ 
no szereg toastów. 

Przyjęcie upły nęlo w nie­
zwykle serdecznej, p1·i:rJaznej 
at~~~!er~ · --

• 
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Oświadczenie O. Grotewohla Z notatnika 
'W Niemczech zachodnich 

tnilitaTystom amerykańskim i 
niemieckim udało się prz.y po­
mocy licznych manewrc>\V 
zmusić boński Bundestag do 
przyjąda układów paryskich. 
Jest to nowy krok w kierun­
ku pogłębi en'.a rozbicia Nie­
miec i Pl'zek.sztakenia Niemiec 
zachodnich w bazę wojskową 
'i wypadową imperializmu 
ameryk.ańakiego i n~mieckie­
go. Tym samym mili tMyś.::i 
niemieccy zaprzedali na 50 lat 
obcym interwentom część Nie­
miec i prz.ek.sztakjlj ją w pro­
t.Pktorat imperializmu amery­
kańskiego, 

Powstała nowa 1ytu.acja. 
Ra tyfika.cja ·wojennych ulcła­
dc>w paryskich przez bońskl 

Bundestag i Bundesrat stano­
wi prze&Lkodę na drodze po­
kojowego i demokratyCZl!lego 
:r.jednoezenia Niemiec. Włącze­
nie Niemiec zachodnich do 
agresywnego, amerykań8kie110 

isystemu paktów wojskCJWych 
skomplikowało isytuację w 
Europie. 

Rozwój polityczny w Niem­
cz.ech i w Europie po Konferen­
cji Moskiewskiej, której obra­
dy toczyły się od 29 listopada 
do 2 grudnia 1954 roku, w peł­
ni potwierdził słuszność do­
konam~j na tej konferencjl 
oceny sytuacji i słus:t..ność jej 
uchwał. 

Po konfereru:ji, w okresie, 
w którym rządy 8 państw 
przeprowadziły koru;ultację w 
sprawie zawarcia układu o 
przyjażni, współpracy i pomo­
cy wzajemnej, oczywiata stał.a 
s;ę konieczność podjęcia dal-
6zych kroków zmier!4<1jących 
do utrzymania po'koju i bez.­
pieczeństwa narodów. 

Pafu;twó bońskie - co &talo 
slę dziś z.upełnie jaene - nie 
je.st państwem miłującym po­
kój, W coraz. więkBzym 11top­
niu z.dobywają tam władzę te 
same siły agresji i odwetu, 
które przy pomocy Hitlera 
ro;z;pętały drugą wojnę świato­

wą, a obecnie w sojusz.u z mi­
litarystami amerykań&kimi, 
angielskimi 1 francuskimi u­
mierz.ają odzyskac domi.nując11 
pozycję w Europie. · 

Realizacja układów pary-
11kich 11tanowilaby oiiromne 
niebezpi~eństwo dla samego 
i.st.nienia narodu niemieckiego. 

Przebieg debaty w Bunde~­
tagu nad ratyfikacją ukl.adów 
potwierdził oświadczenia wie­
lu polityków amerykańskich. 
że Zachód, by móc ~iągnąć 
&SWe cele, mu11i zapobie<: :r;jed­
nocz.eniu Niemiec. Polityka ta 
jest wvmierzona pr~iwlto 
pokojowemu zjednoczeniu Nie­
miec. Zmierza ona do tego, by 
i;iłą włączyć Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną do Re­
publiki FederaJ.nej. 

Jaka jest 11ytuacja po weJ­
ś<:iu w życie układów pary• 
skich? Rząd boń&ki ull'iłuje, 
uciekając się jednocześnie do 
innych oszukańczych mane­
wrów, wmówić ludności za­
chodn io-niemieckiej, że boń­
Pka Republika FederaJ.na po 
wejściu w życie układów pa­
ryskich jest rzekomo suwe­
renna i może sama decydować 
o c>wych sprawach wewnętrz­
r.ych i z.agranicz.nych. Dulles 
w spotSób wysoce brutalny o­
świadczył niedawno, iż nie 
może być nawet mowY o su­
v„erenności Niemiec zachod­
nich. Gdy 30 marca 1955 r. 
zapytano Dullesa w cuisie de­
baty na" układami pary11kimi 
w senacie Stanów Zjednocz.o­
nych, jakie gwarancje istnie­
ja przeciwko temu, że po 
„przy-wróci.niu suwerenneś<:l" 
Repul>lika Federalna nie bę­
dzie mogła z własnej inicjaty­
·wy rozpo.cząć rokowań :r.e 
Zwiazikiem Radzieckim w 
ispra~ie zjednoczenia Niem!ee, 
Dulles odp-O\vi edział: „M04'!ar­
stwa zachodnie mogą n.a pod• 
stawie układów paryskich z.a­
kaz.ać tego rodzaju rokowań", 

Niemcy zachodnie wstały 
tym samym z.wiąz.ane z. blo­
kiem militarnym, którego 
agresywny charakter majduje 
potwierdzenie w niedwuznacr.­
nych wypowiedziach jego 
przywódców politycznych i 
wojskowych, w iego poli~ce i 
praktyce. „Unia z.achodnio• 
europejska" kierowana je5t 
pnez nsjbardi.!ej agresyw::ie 
koła imperialistyczne Stiinów 
Zjednoczonych, kola, które o­
tv,rarcie z.głaszaią swe ro­
szczenia do hegemoni! świa­
towej i gotowe są wciągną~ 
Niemcy zachodnie do niebez­
piecznej awantury. 

Wskutek ciemnych machl­
rucji militarystów I faszy­
.st.ów niemieckich naród nie­
m ieoki st.ana! w oblictu klęski 
n<'rndowej. co zmusza go do 
pcxlięc'a zdecydowanej akcji. 
Dlatego też każdy Niemiec 
mus! uświadom i ć sobie fakt, 
że obecnie. w IO lat po zakoń­
czeniu rozpętanej przez mili­
U.rystów niemieckich wojny. 
w Niemczech zachodnich w 
coraz więknym stopniu ui· 
mują władzę te same siły. 
któr e gwałcac prawo między­
narodowe na'}:>adiy na pań-
•~wa europejskie i ograbiły je, 

• 

ł 

które już dwukrotnie spowo­
dowały, że naród niemiecki 
znalazł się na skraju kata-
6trofy narodowej . Narody Eu­
ropy i wsz.yscy miłujący pokój 
l:.:dz.le, w tym również Niem­
cy, nie mogą i nie powónn.i za­
pomnieć o tym, .i:e m :litaryzm 
niemiecki uśmiercił dzies'ątki 
milionów niewinnych ludzi w 
komorach gazowych Majdan­
ka i Oświęcimia. 

Militaryzm był i pozootaje 
najbardziej bandyckim, gra­
bieżceym narzędz;em imperia­
listów nlemiecki.:h, śmiertel­
nym wrogiem nairodu niemie­
ckiego, wrog'em, który staje 
się jesz.cze bardziej niebez­
pieczny w wyniku jego soju­
szu z agresywnym imperializ­
mem amerykańskim, Oświ.ad­
cz.amy jednak. iż rzecz.nocy tej 
militarystvcznej polityki „z 
pozycji siły", odpowiedzialni 
vi przeforsowanie układów 
paryskich nie mają ni<: w.spól­
nego z narodem niemieckim. 
Reprezentują oni cienką war­
stewkę monopolistów, przemy­
słowców zbrojeniowych, wiel­
kich obs7..arników i s·przedaj­
r..~h polityków - wanstewkę, 
klóra w 113jmniejszym stop­
niu nie cie!z.y sie uznaniem 
narodu niem!eck!ego. Machi­
nacje ich god.zą w intere.;y ca­
łego narodu n!emie<'!<iego. któ­
re be1lWZględnle wymagają u­
trzymania pokoju i przywróce­
nia jel:lności Niem'ec na iioko­
jowe.i i demokratycznej pod­
stawie. Skład Bundestagu 
bońskiego, który z.aaprobow.ił 
układy pacyskie, nie odoowia­
da stnikturz.e ~ocjalnej Nie­
miec zaehodnich i nie od­
r.wiercledl.a Vl'Cll! większości 
11.11rodu niemieckiego. 

Ratyfikacji ukłarlów pa-
ryskich dokon11no wbrew woli 
~ iększoścl narodu niemieckie­
go I dlategcJ w~zystkie te 
uchwały są nielegalne. 

Niemiecka Republika Demo• 
kratyczna i w~zyscy patrioci 
niemieccy nigdy nie • uznają 
uktadt>w paryskich. Będą oni 
mob!liwwall masy narodu nie­
mieckiego do walki przeciwko 
układom paryskim i o pokojo­
we rozwiązanie problemu nie­
mieckiego, będą mobilizowali 
masy dopóty, dopóki nie .zo­
staną uchylone układy parys­
kie I dopóki Niemcy nie sta• 
ną się państwem zjednoczo­
nym, pokojowym I demokra­
tycznym. 

W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej robotnicy 
chłopi, technicy I uczeni stwo­
rzyli ustrój prawd z i wie demo­
kratyczny i osiągnęli znaczne 
sukcesy na polu budowy 
podstaw socjalizmu. 

Spędza to sen z powiek mo­
nopolistom zachodnio-niemiec-
kim. Chcą oni przyv. rócić 
dawny ustrój społeczny 
junkrów I kapitalistów. Wie­
dzą oni również, że Niemiecka 
Republika Demokr a tyc?.na już 
dzisiaj wywiera wielki wpływ 
na robotników, chłopów I in• 
tellgencję w Niemczech za­
chodnich. Wiedz;i, że pokoio­
we zjednoczenie zademonstro­
wałoby dobitnie ludności za­
chodnie-niemieckiej sukcesy 
Niemieckiej Republiki Demo• 
kratycrnej. Wiedzą, że wów­
czas cały naród niemiecki oży­
wiony byłby zdecydowaną 
wolą pójścia tą samą drogą 
pokojową i demokratyczną, 
którą kroczy Niemiecka Repu· 
blika Demokratyczna. 

Ponieważ nie mogą oni ty• 
wić nadziei, że masy pracują­
ce Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej dobrowolnie od• 
dadzą swoje zdobycze - us!• 
lują zakłócić Ich pokojową 
pracę. Nie cofają się przed 
żadnymi brudnymi metodami 
szpiegostwa i dywersji. 

Rząd Niemieckiej Repub!lkl 
Demokratycznej podejmie, 
rzecz Jasna, wszelkie niezbęd­
ne kroki, aby obronić zdoby• 
cze robotników, chłopów i 
Inteligencji, a także życie, 
zdrowie I mienie ludności 
przed zbrodniczymi zakusami 
wywiadów imperialistycznych. 

Liczne I konkretne propo-
zycje Związku Radzieckiego 
w sprawie przeprowadzenia 
jeszcze w 19~5 roku wolnych 
wyborów w całych Niemczech 
I zjednoczenia naszej ojczyzny 
są po prostu ukrywane przez 
rząd Adenauera. 

z chwilą, gdy w Niemczech 
zachodnich pod jęto praktycz­
ne kroki w celu utworzenl11 
nowei\O Wehrmachtu, rząd 
boński pra~nąc uzyskać 
zgodę niektórych krajów 
europejskich na uzbrojenie 
Niemiec zachodnich - usilu1e 
wprowad1ić w błąd nRrody 
sąsiednich krajów I naród 
niemiecki twierdzeniem, że 

lego zwiększania llezebnoki 
swych najemnych wojsk. 

Militaryści bońscy już obec­
nie otwarcie traktują stworze­
ni~ półmilionowej armii prze­
widzianej tymi układami je­
dynie jako pierwszy etap, wio­
dący do dalszej remilitaryza­
cji kraju. Jut obecnie na 
pierwszym etapie zaplanowa­
na w sile 12 dywizji liczeb­
ność armil ma być znacznie 
przekroczona. Militaryści za­
chodnio-nlemieccy nie tają za­
miaru zwiększenia liczebności 
tworzonej atmii do 50-60 dy­
wizji. 

wojskowych 1· nie dopuszczać 
do zakładania na swym tery­
torium baz wojskowych. 
Dzięki temu naró.d austriacki 
uzyska niezależność narodo­
wą. Sukces ten oparty iest 
na zasadach pokoju, porozu­
mienia i przyjaźni między na­
rodami. 

Aby osłabi<! opór narodu 
niemieckiego przeciwko reali­
zacji układów paryskich, 
Adenauer w ostatnich czasach 
usilnie spekuluje na popular­
nych wśród narodu niemiec­
kiego żądaniach złagodzenia 
napięcia międzynarodowego, 
przy czym udaje, że jest 7WO­

lennlkiem tych żądań. O czymś 
wręcz przeciwnym św!artczy 
jednak !akt, źe rząd boński 
odmówił przedyskutowania 
sprawy stworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie w myśl propozycji 
rządu radzieckiego, popartych 
przez Niemiecką Republikę 
Demokratyczną. 

Za\\arcie układu o bezpie­
czeństwie zbiorowym w Euro­
pie, w którym uczestniczyły­
by wszystkie kraje europej­
skie bez w1ględu • na ustrój 
społeczny, zapewniłoby Euro­
pie bezpieczeństwo i złagodzi­
łoby napięcie międzynarodowe. 
Kto ma na oku cele pokojowe, 
ten stawia w centrum swej 
polityki rokowania I dążenie 
do wzajemnego zrozumienia, a 
nie zbro.lenia, nle nal(onkę 
!l'ZOWinistyczną l antyradziec· 
ką. 

W swych nlelednokrotnvch 
deklaracjach Niemiecka Re­
publika Demokratyczna odrzu­
cała antvnarodową politykę 
militarvstóv.; bońskich. 12.2aO 
ty5, obywateli Niemieckiej Re­
publiki Demokratyc7ne1 gloFo­
walo w czerwcu 1954 roku za 
zawarrlem traktatu pokojowe­
IW I za wvcofanlem wojsk 
okupi'lcyjnych, a przeciwko 
uklRnom wojennym I pozostR­
wieniu wojsk okupacyjnych na 
50 lat, 

Masy ludowe Niemiec za­
chodnich również uświadoml­
lv sobie nlebezriiec;o:eństwn tej 
svtuacjl I wvchnd1ą ze stanu 
hiernoścl. Nastąpi! pr7ełom. 
Klasa robotnicza i:tawia opóT 
rzRcłowl bońskiemu, monopo­
listom I ,lunkrom. którzy ją 
\~yzyskują I &re bią. 

M!od1let niemiecka odm11• 
wla włożenia munduru armil 
Imperialistycznej I nie chce 
pozwoli!! na to, by musztrowa• 
11 ją byli zbrodniarze ese~ow• 
scy. Dowod1.ą teim fakty, 
Ogól nofederalna konferencja 
młodzieżowa Zjedn~~zenla 

Niemieckich Związków Zawo­
dowych w Imieniu 670 tysięcy 

młodych członków zwl11zków 
zawodowych w Duesseldorfle 
dnia 24 wrze~nla 1954 roku 
povi;zięła jednomyślną uchwał~ 

odrzucającą remilitaryzację. 

Coraz głośniej rozlel!aJą się 
I cieszą się c-oraz wtęks1ą po­
pularnością żądania podjęcia 
rokowań l oslą~nięch• porozu­
mienia z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. 

Wszystko to dowodzi., te 
członkowie niemieckich zwląz­
ków zawodowych zaczyna· 
ją wYciągać wnioski. z gorz­
kiego doświadczenia przeszłoś­
ci. Stali się oni czujni I za­
czynają demonstrować swą 
silę. Dom1ui;ają się oni rokowań 
:r: Niemiecką Republiką De­
mokratyczną I ze Związkiem 
Radzieckim oraz oijednoczen!a 
Niemiec w drodze pokojowej I 
demokratycznej. 

Wielu burżur,zyjnych d7.la­
łaczy Niemiec zachodnich, 
wśród nich wielu duchow­
nych, zażądało niezwłocznego 
przeprowadzenia rokowań 
między czterema mocarstwa­
mi w celu z.Jednoczenia pań­
stwa niemieckiego na zasa­
dach demokratycznych. Tacy 
wybitni przedstawiciele kultu­
ry niemieckiej jak Tomasz 
Mann, profesor Albert Schwei­
tzer, zmarły niedawno wielki 
fizyk, prnte!Or Albert Ein­
stein, profesor Hahn, prezes 
Niemieckiej Akademii Nl.lllk 
profesor Frie".lrlch, Bertolt 
Brecht, ~ Johannes R. Becher, 
Anna Sej!here I w1elu Innych 
apelowało Atanowc10 I ~erą· 
co do sul!licnla działaczy 
sztuki t nauki. 250 tysięcy 
działaczy kultury ze w~chodu 
t zachodu NiemtE-c złożyło !We 
podp1sv pod rezolucją prote!­
tu,\ącą pr1eciwko układom pa­
rvsklm. nprRcnwi.r.a z lnlc.1a­
tywv Rertnlte Rrechta I prze­
wodniczącego Niemieckiej Ra­
dv Pokoju profesora Frledrl• 
cha. 

Rozwlązanle kwestii nie­
mieckiej zależy obecnie' prze­
de wszystkim od tego, czy siły 
patriotyczne Niemiec zachod­
nich potrafią prowadzić rze­
czywiście niezależną politykę 

narodową, politykę pokoj°" 
wego zjednoczenia Niemiec na 
zasadach demokratycznych, 
politykę pokojowych rokowań 
i porozumień. Przesłanką tego 
jest, aby naród niemiecki a­
nulował układy pa·ryskie i aby 
Niemcy uzgodnili między sobą 
zagadnienia, które stoją na 
przeSLkodzle ro:r;wiązaniu 
kwestii niemieckiej. 

Adenauer odmówll rokowań 
z Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną. Jest to krótko­
wzroczna polityka. Adenauer 
nie będzie istnial wiecznie; 
wiecznie natomiast Istnieć bę­
dą Niemcy I naród niemiecki, 
którego przedstawiciele zasią­
dą przy wspólnym stole obrad, 
dojdą do porozumienia mię­
dzy sobą, unieważnią pakty 
wojenne, podadzą sobie ręce 
I stworzą zjednoczone, poko­
jowe i demokratyczne Niem­
cy. 

Pod narl•klem zachodnlo-­
nlemiecklch ma~ ludowych, 
walczących przeciwko remili­
taryzacji posłowie socjalde­
mokratycm! zmuszeni byli 
wypowiedzieć s1ę przeciwko 
układom pary•klm. Zrłobywall 
się oni na stanowcze slowa 
potępien!11 pnd Adresem mili­
tnrystńw boń~kirh. Ale 
o~wiadczenla ich tracily moc 
przekonywaiącą, !(dy wypo­
wiadali się równor7eśnie 
przeciwko wszelkim rokowa, 
niom 'Z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, 

Prawicowi przywódcy so­
cjałdemokratycznl I związko­

wi swoją wyzutą z zasad poli· 
tyką dopingują militarystów 
bońskich. Wyrzekając się wal­
kl poza parlamentem, lekce­
ważą oni wole klasy robotni• 
czej Nlemiec zachodnich \ 
l.dą na rękę imperialistom 
amerykRń~kim t zachodnio­
niemieckim. Nle są oni jednRk 
w stanie zahamować zachod• 
nio-niemieckiego ruchu naro­
dowego przeciwko układom 

paryskim. Ruch narodowy 
potę&uje aię, 

mlecka Republika De­
mokratyczna udziela zachod• 
nic-niemieckim silnm patrio­
tycznym wszelkteglJ mot.llwe­
iO poparcia. Takim popar­
ciem dla ruchu narodowego 
w Niemczech zachodnich jest 
także zaaprobowanie Deklara­
cji Moskiewskiej przez Izbę 
Ludową Niemiec:kiej Republi­
ki Demokratycznej :i: dnia 8 
&rudnia i954 roku, 

Możemy stwierdzić, te pod 
wpływem Deklaracji Mos­
kiewskiej I propozycji Związ­
ku Radzieckiego, jak również 
dzięki wydarzeniom, o któ­
rych tu mówiłem, powstały 
warunki sprzyjaJące walce 
narodowej ludu niemieckiego. 
Aby pomyślnie rozwinąć tę 
walkę I zdobyć zwycięstwo, 

należy obecnie zespolić w je­
den potężny nurt wszystkie 
strumienie i rzeki ruchu na­
rodowego, ażeby wola narodu 
utorowała sobie zdecydowanie 
drogę, 

Pokojowe 1Jedno<:zenle lub 
remilitaryzacja l rozbicie -
oto dylemat, wobec którego 
stoją dziś Niemcy zachodnie. 
Militaryści bońscy bardzo slę 

spieszą. Przystąpili już do 
zbrojeń, 

Poczyniono jut zamówienia 
wojenne we Włoszech, w 
Hiszpanii, Brazylii I Argenty­
nie. Boński urząd Blanka 
ogłosił, te jut Jesienią sfor-
mowane zostan~ pierwsze 
jednostki kadrowe nowego 
Wehrmachtu niemieckiego, 
Opracowano Jut l wciela się 

~topn!owo w życie plany włą­
czenia Wehrmachtu do NATO. 
Amerykański iiprzęt wojenny, 
którym wyekwipować można 

przes:tło połowę składu oso­
bowego Wehrmachtu faszy­
stowskiego, je~t Już od dawna 
zmagazynowany w Niemczech 
zachodnich. Szef sztabu gene­
ralnego NATO Schuyler ąfor­

m~łowal swój plan w sposób 
następujący: 

„Naszym operatywnym ce­

leczeństwa. Wypowiedt ta ma Układ warszawski natomlast 
na celu szerzenie lęku I gro­
zy, lecz odnosi wręcz odwrot­
ny skutek: godzi z całą siłą 

w jej autorów, Jeśłl podżega­

cze wojenni ośmlel11 się 
wzniecić pożogę światow11, to 
zniszczona będzie nie cywil!­
zacja, lecz oni sami - im­
perialistyczni podżegacze wo-
jennl, z 
per!alizmu 
go. 

ich systemem im• 
m!ędzyna rodowe-

Ponlewd lmpcrlall§cl nl1!4 
mleccy I amerykańscy wbrew 
woli narodu kontynuują swój 
kurs na militaryzację Niemiec 

- i to, zdaniem d~legacjl rzą­

dowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej - należałoby 

specjalnie podkreślić w proto­
kole pozostawia Ni,mie­
cklej Republice Demokraty­
cznej całkowitą swobodę pro­
wadzenia rokowań w sprawie 
Pok0Jowe10 zjednoczenia Nie­
miec. 

Celem układu, który apro­
bujemy z całego serca1 jest 
1apewnlenle pokoju ł bell)lle­

cze6stwa narodom Europy I -
cę równle:l jesł rzecZ11 donło­

elą - stworzenie mo:tllwoicl 
zachodnich, Niemiecka Repu• pokojowego I demokratyczne­
blika Demokratyczna nie me-- 10 .zjednoczenia Niemiec w 
±e traktowat tego obojętnie. Interesie zachowania pokoju 

Uzbrajanie N!emlec zachod„ 
w Europie. 

n!;h zmusza równlet Niemle-o Pokojowe I demokratyczne 
cką Republikę Demokratyczną llJednoezenle Niemiec Jeat nłe­
do zastosowania środków pozbywalnym prawem narodu 
obronnych, zapewniających niemieckiego. Niemiecka Re­

ochronę oslągn!~ naszego p0o4 publika Demokratyczna bę­
kojowego budownictwa. p0o4 dzle ze wszystkich sil bronl6 
niewa:I: powzięto decyzję włą• le10 prawa l urzeczywistniać 
czenia Niemiec zachodnich do Je, 
agre~ywnego bloku mllltarne• 
go, rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wyraill zgo­
dę, aby wspólnie z siedmioma 
państwami uczestnika ml 
Knnferencjl Moskiewskiej za­
wrzeć układ o przyjaźni, 

współpracy I pomocy wzajem­
nej, Odtąd cały obó7. pokoju -i 

wielkim Związkiem Radzie-
ckim na czela parantuje 
bezpieczeństwo Niemieckiej 
Republiki DemokrRtycznej, 
Wszelka pmba napaści na 
Nlemleck!I Republikę Demo­
kratvczną I 7!al(Rrnlęcl11 jej 
przez Imperializm niemiecki 
dozna fiaska wobec zdecydo­
wanej wo!! Niemieckiej Re­
publik! Demokratycznej I 
przewafa1ącej ~Ile ooozu po­
koju I zakońcn się druzgocą­

Cl\ klęską agresorów, 

Patrioci zachodnio-nlemlec­
cy powinni porwać na strzępy 

układy paryskie I rzucie! je 
pod nogi amerylc.at'l~klemu 

lc:Rncłerzow1 do spraw nie­
mieckich, Adenauerowl, aby 
zlikwidować rozbicie Niemiec 
I zachować pokój. 

sprawozdawcy 
Dom Dz!ennilcarzn w Warszawie przekształcony :wstał 

w dniach konferencji w sttab agencji prnsowych. W sa­
lacli i nn korytarzacli rozbrzmiewa różnojęz11czn11 gwar. 
Co chwila przez glośniki podawa.ne są komunikaty w kil· 
ku językach. Sq tu przedstawiciele prasy i radia. krajów 
uczestniczqcycli w konfereneji oraz dziennikarze francu­
acy, angielscy, amerykańscv. To zgromadzenie dziennika• 
rzy z wielu kra3ów świata jest cli11ba. najlepszą miarr;i 
wagi Konferencji Warszawskiej. 

* .y. * 
Wczoraj to godrln.ach przedpoludnłowych drlennll<ar.H 

udatł 1!t autoka.rem na iwteazanie Wanzawv. Trasa 
wycieczki prowadzila prze:i; Stare Miasto, .Żolibórz, Mu-
1'an6w, Młun6w, Mokotów i Pragę. 

Obja§nień udzielali architekci warsza.wscu, wsp6ltw6r• 
cu budując11ch się osiedl!. 

Na dziennikarzach u11ranłczn11ch Warszawa wvwarlci 
wielki• wraźenia. Pod.ziwiati rozmach budownłctwa, In· 
teresowa!i się tempem zacisran!a iladów wojn11. Szcze­
gólnie zainteresowała gości wiadomość o tym, ża w cliwi­
!i obecnej w Waruawi• buduje się równoteg1e 20 osiedl! 
m!eszkanlow11ch. Korespondent New York Times, Da'l\\et 
Cllfton zwróci! uwagę na fakt, źe rząd polski z tak wiel­
ką plcczolow!tofoiq odbudow1.1jr za.b11tkowe kośclolu. 
Przedsiawlciel francuskiej ~encji AFP, Serge de Goum­
bourg intsresowal się urzqdzeniP.m przedszkola na Młyno­
wie. W dlugiej rozmowie z dziećmi pytal ich, jak czu;q 
się w tak wspaniale urządzonym ośrodku. 

W. BEK 

Katdy rozsądny czlowlek 
musi zrozumieć, te Niemiecka 
Republika Demokratyi:zna ni• 
!!dY nie może dopuścić I nie 
dopuści, by zje<fnoczone 
Niemcy weszły na drogę przy­
gotowań do wojny I odwetu. 
.Ja~ne jest równlet, te Zwią• 
zek Radziecki nie dopuści, 

aby zjednocwne Niemcy zo-
1ta!y włąc:mne do bloku agre.­
sywnego wymlerzone10 prze­
ciwko państwom zaprzyja~ 

n!onym. 

Podczas przel'tlll/ to obrada.eh (od lewej): P,.zewodntczq.c11 Rad11 Ministrów ZSRR Niko­
lc.j Bulqanln, Prezes Rady Mlnhtrów PRL Józef Cyrankiewicc ł Preze1 Radl/ Minbtrów 

Rumuńaki•j Repubtikt Ludowej Gheorghe Gheorglu Dej, 

Dlatego fet Niemiecka Re­
publika Demokratyczna apro­
buje zawarcie układu o przy­
jaźni, współpracy I pomocy 
wzajemnej, jak również utwo­
rzenie zjednoczonego dowódz­
twa. Układ warszawski stano­
wi doniosły krok na drodze do 
ut~orzenia ogólnoeuropejskie-
go systemu bezpieczeństwa 

zbiorowego, Onpowiada on 
całkowicie Interesom pań-

stwowym Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej l całe­

iO narodu niemieckiego, 

Niemiecka Republika 
mokratyczna ze swej strony 
dołoży wszelkich starań, aby 
wnieść swój wkład do sprawy 
zapewnienia obronności ośmiu 
krajów uczestników tej 
konferencji I nie dopuści do 
powtórzenia się agresji ze 
strony militaryzmu zaLhodnio. 
niemieckie&o, 

Układy paryskie kryją w 
sobie &roźbę, te zachodnio~ 

· niemieccy I amerykańscy pod~ 
żegacze wojenni rozpoczną 

agresję z terytorium Niemiec. 
Ultlad w11rszaw~kl okiełzna 

agresorów I będzie mógł po­
wstrzymać Ich od awantur. 
U kłady paryskie zmierzają do 
przygotowania nowej wojny, 
Układ warszawski natomiast 
służy sprawie bezpteczeństwa 

I pokoju, Układy paryskie 
oznaczają rozbtcie Niemiec. 
Układ warszawski natomiast 
umacn!a sił) patriotyczne 
Niemiec tak, by mogły one 
nadal kroczyll dron po-

Podcza.1 przerwv w obraaach (od ieweJ): I Zastępca. Przewodniczącego Rady Ministrów \ 
Minister Spraw Zagranicznych ZSRR Wiaczes!aw Molotow, Podsekretarz Stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych PRL - Marian Na.szlcowsk\ i Minister Spraw Za-

granic:rnych. - Stanis!aw Skrzeszewski. 

układy paryskie zapewnla.1ą 
rzek0mo bez11lcczeń,two kra­
jów europe!Ri<lch. ogrnnlc111ją 
bowiem u1hro;enle Niemiec 
uichodnlch I wyklucz~ią 
możliwość agresji ze strony 
armil lllChodnlo-nlemlerklel. 
W rzec1vwi•to~cl i:prnw" 
pr1ed•l~wiA •ie 1uoelnle inn· 
czeJ. Niemry 1arhonnle j;iko 
c1lonek unii zachodnio-euro­
peiskiej mają możno~ć. zgon­
nie z artvkułem 3 „protolrnlu 
nr 2" ukl.adów paryskich, sta• 

Przykł;id Au~trtl w~kazuje 
realną droM do ro1wi111.anla 
kwestii niemieckiej. Rokowa­
nia racłzieckn-au~trfackie da-
ły pozytywne wyniki dzięki 
temu, że rząrl aui:triackl 

kojowego ZJednoczema sweJ 
Iem będzie tabijanle, a głów• ojczyzny. Układy paryskie po­
nym środkiem zabijania -

zbawiają ludność zachodnie-

wszedł na drnge niezależnej 

polityki narorlowe1. Austria 
zobowiązała się nie przyRtępn­
wać do żadnych iojuszów 

wybuch bomby atomowej", niemiecką prawa porozumie­
Ta cyniczna I barbarzyńska nia się co do zjednoczenia 

wypuwiedź odpowiada zbrod- Niemiec na zasadach pokojo­
niczeJ ideologu &inącego spa, wych 1 demokratycznych, 

Delegacja polska na salł obrad. 


